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rtao franco do Adnnntstiaeyi Noto j Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.towane nie podlegają łjgacie pooztowej c/ a t  j  j v

Rękopis,nów nadsy”>'Vch Redakcja nie zwraca.
Adres R edakcji i Ada- n lstracy l: S lica  6w. Ja .,a  Nr. ta .

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie js c o w ą : Aduinistraey; „Nowci Reformy'' i wszyitkn urzędy nooztowerimłojdeo* 
w ą : Administracya „Nowej Bejormy". — Magazyn nowości F  A.. Ctrigar# ■ Główni i traSk* 
w Rynku. — C. k. Krasowskie kances. biuro fig. Herz) P lar Maryaciti, 9. — dauael E. Smidowi,o*» 
w Pukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grod ;k.«j. — O g ło sz e n ia  (insdraty) przyjniiije 
Administracya za opłatą od miejsca wiersze d rob nem prsmen (petit); z* p*«rW9zj' m  1*0 cc, W  
kałdy następny raz no 5 cent. — O g ło sz e n ia  >lo ,.Novx:j Rejormy' (prosmkta, cm  ui-mr 
ogłoszeni;, itp.) przyjmuje się za een« 1 złr. od 100 eg-.emplarzy dl» zamiąjjoojeych, a 5C cen* 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — NaTeżvtość uprasca się n a p r z d d  nadesłaó 
pr/ekazem pocztowym. — OfełoszeiUłt i f»‘ C n i..n tT H tę  przyjmują. We iiw ów ib  BUro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulice Karoli. Ludwika, 11. ■ W T a n io w ic  AgttoiWh dzżelraikńW
Józefa Pisza. I*— W R z e s z o w i e  księgarnia J. Pellara. — W P r z e n t y t i i i  Ł BokW  
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezkc - W I T i e d n l n  ,pp. Haasenetein 
& Vogier (takie w Hambnrgu Frankfurcie nad Menem, B e rk ie , LipsKu. B izy ii i W rocła­
wiu) - A. Oppelik, StuLenuastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, M uitac.. Urn 

Norymberdze). — W I P a r y i n  Księgarń a Isuemburgska 3, rue de.' Gt m, AugasłL. tf 8o-; 
ciete Mutudle de Publieitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Canmartin 61.H

O d  W 3 J * w i i i c t w a .

Dl.t a reg u lo ^ * 8 nakładu upraszamy 
n -  rozp n ^ ty ir . nowym kwartale o 
rczrsne odnowieli© prenumeraty, która 
rynosi :

W  m i e j n e t : rocznie SIO z lr , póf- 
jcznie I O  złr., kwartalnie 5  złr., mie- 
ęcznie 1  złr. Jl© centów, 
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro­

dnie 3 3  złr J O  et., półrocznie U  zlr. 
:© ct., kwartahie S  złr. 6 ©  et., mie- 
ęcznie 3  złr.

i  w  p a ń s t w i e  a n s t r j  a e k i e i n  z  
r z e a y t b ą  p o c z t o w ą : rocznie 3 4  
r., półrocznie 1 3  złr., kwartalnie ©  z łr , 
iesięoznie 3  zlr.
w  c e s a r s t w i e  n i c m i e e Ł i e m :

ocznie 3 S  złr., półrocznie l J  złr.,
’wartalnie 7 złr., miesięcznie 3  złr.

w  ł n o 5 W  b r a j a c h  e u r o p e j -
t i e h :  rocznie S »  złr.. półrocznie 1 ©  
r., kwartalnie 8  miesięcznie 3  złr.

^ P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą ,  przyj- 
' ują oprócz Admin^tracyi Nowej Reformy 

izystkie urzędy polęztu we. P r e n u m e- 
, t ę  m i e j s c o w i ,  łrzyjm uią oprócz A<̂ - 
inistracyi N ow ej^ ^ formy (ulica sw. Ja-
1 nr. 13) agei 
;a w Sulriennii 
ta  (M H oi’01 
y. Jana, —  
iodzkiej, —  
rodzkiej, —  
mcesyonowal 
tków i ogłosi 

' agazyn nowe 
ównym, linj 
h ni era w

Wo Lwowie 
,) dzienników 
t  1. 9.

Handel SzmidowK 
31, — Główna tra- 

w Fynku róg ulicy 
el J' Bajera w ulicy 
k a  Bingcra w ulicy 
cya Ignacego Herza, 

rakowskie Biuro dzien- 
plac Maryacki Nr. 9. 

fi F. A. Grigara w Rynku 
— B — Handel H. Kret- 
u głównym.

irzyjmuje przedpłatę Biu- 
jprzy ulicy Karola Ludwi-

gniata go do ziemi, nie dozw©aj|ft mu 
pranie oddychać.

W zaborze pruskim i rosyjskim poli­
tyka eksterminacyjna dochodzi swego 
szczytu i gwałcąc prawa natury i logikę 
dziejową, burząc podstawy moralne, spo­
łeczne i ekonomiczne, stara się podciąć 
wszystkie życionośne arterye, wyrwać inu 
język i serce !

Tu w Galicyi, gdzie może on jeszcze 
owobodnie czuć, myśleć i rozwijać się, 
rozwojowi jego stają na drodze powta­
rzające się wciąż klęski, ruina ekonomi­
czna, nędza i głód

A wszędzie zbrojny pokój wysysający 
żywotne soki społeczeństw, wyczerpujący 
ich siły i rozpraszający ich dorobek, i 
Widmo groźnej wojny w przyszłości, któ­
re choć ostatniemi czasy zepchnięte zo 
stało w głąb politycznego widnokręgu, pa­
nuje przt-cież ciągle nad ogolną sytuacyą 
i wynurza się raz po raz, jak duch B mka 
na uczcie Makbeta.

W niepewności więc i trwodze o naj­
bliższe jutro, zachwiani w wszystkich pod­
walinach narodowego i ekonomi znego 
bytu, wleczemy z dnia na dzień mamy 
żywot, hołdując bądź to lekkomyślnej nieo- 
patrzności, jaka z dawien dawna główną 
jest naszą narodową wadą, bądź skrajne­
mu pesymizmowi, który łamie wolę i e- 
nergię, 1 nie usiłujemy nawet stawić czoła 
gniotącym nas przeciwnościom i szukać 
środków możliwego ratunku.

A jednak sami tylko na siebie liczyć 
możemy i musimy.

Jeżeli po utracie bytu politycznego 
chcemy istnieć jako żywy naród i jako 
taki apel >waó do przyszłości od poprze­
dniego wyroku dziejów, musimy przede- 
wszystkiem przyjąć do przeświadczenia,

j Znowu jei 
1 i powięk; 
muryoli^Uil 
i naszego 
^pisały si< 
(Joraz tj 

tń prób;
\ vięk iza só

#*■

K r a i c Ó W ,  31 grudnia.

.en rok dobiegł swojego kre- 
|zył liczbę tych smutnych i 

które tak bardzo nad losa- 
1 narodu raciężyły i krwawo 

W jego pałuięoi.
|óowiem cięższe przychodzą 

1 każdym dniem prawie 
Ifbrzemie niedoli, które przy-

przenikające cały polski ogol, rozlewa­
jące się wszędzie po wszystkich częściach 
kraju, po wszystkich stanach i warstwach 
społecznych.

To poczucie wzmocnij i utrwalić tam, 
gdzie już istnieje, a rozbudzić i rozpo­
wszechnić w drzemiących dotąd bezwie­
dnie masach ludu, jest pierwszem liaszem 
zadaniem i pierwszym obowiązkiem.

Równorzędnie z tym moralnym warun­
kiem istnienia, występuje konieczność od­
zyskania materyalriej podstawy bytu.

Bez niej bowiem nie może być rów­
nież mowy o przyszłości, A na tym punk­
cie społeczeństwo nasze najwięcej może 
grzeszyło. Byliśmy bowiem z dawien da­
wna narodem konsumentów, który w szy­
stko kupował i sprowadzał z zagranicy, 
a nic nie produkował, oprócz zboża, któ­
re bez wielkich z jego strony starań i 
zachodów sama ziemia wydawała.

Wywoziliśmy nasze surowe produkta, 
a z niemi razem część kapitału narodo­
wego, zresztą sprowadzaliśmy wszystko, 
począwszy od naj'.iezbędniejszych potrzeb 
życia, aż do najbardziej zbytkowych, im­
portowaliśmy nawet zagraniczne mody i 
występki, zagraniczne poglądy i idee.

U siebie nie produkowaliśmy nic Zja­
daliśmy tylko częściowo nasz kapitał naro­
dowy i aorobek dawnych lepszych cza­
sów. Gdy ten strwoniliśmy, a zboże nie 
wystarczało na nasze potrzeby, zaozęliś 
my zjadać powoli naszą ziemię i przy­
szliśmy do tego punktu, na którym gro­
za naszego ekonomicznego położenia sa­
ma Się w oczy rzuca.

Że społeczeńst^ą^uieprodukcyjne ska­
zane są 3 góry na zagładę i że muszą 
stftfj się łupem innycbBF^m yślniejszych  
i praco witanych, jest to C ^ ftwdą, nąd kto-

\  Jeżeli 
my jatć uaj- 

sowej drogi 
uśó We wszy-

spadających na nie, winne podwoić swo­
ją oporność i wyrobić w sobie coraz to 
większy zasób sił i energii, zdolny zró­
wnoważyć i w końcu pokonać wszystkie 
przeszkody, stawiane jego normalnemu 
rozwojowi.

To jedno uratować je może i tego mu 
dziś z całego serca życzymy.

Głosy z kraju.
(Eortspond R ed a k ry)

że biSt nasze nie w oirwiali -innych, looa jtą rozwodzić; bię uf 
w w iysnych naszych spoczywają rękach więc chcemy istnieć, 
i i e  ostatecznie my tylko orzekamy o na- spieszniej zejść' 2 dotj1 
szem 0U1 e<hnu>< lub ^aerładzin ' •^ytęsoną ózii

Nie pomogłyby nam wszelkie najprzy- stkieh dziedzinach społecznej pracy, mu- 
jaźjiipjsze konstelaeye polityczne, gdy- simy przezwyciężyć nasze narodowe leni-
byśmy zatracili doszczętnie moralne i 
materyalne warunki bytu, przeciwnie zaś 
jeśli te warunki istnieć . potęgować się 
będą, mimo wszelkich przeszkód i wszel­
kiego zewnętrznego ucisku prędzej lnb 
później wywalczyć sobie musimy zgodnie 
z logiką praw natury odpowiednie miejsce 
pod słońcem

Głównym moralnym warunkiem nasze­
go bytu jest silue poczucie narodowe,

stwo i wystąpić, chociaż późno, iaKo ży 
wy czynnik w ogólnej produkcyi świata. 
Musimy podźwignąć nasze rolnictwo, rze­
miosła i rękodzieła, rozwinąć przemysł, 
handel i naukę, ażeby w zamiennym  
targu świata zająć odpowiednie stano­
wisko i wykazać, że należymy do ogól­
nego składu sił pracujących i wytwarza­
jących

Społeczeństwo polskie w miarę klęsk

N ie c e y t ,  28 grudnia. 
bOgólna krajowa klęsko, posuchy a postępot unie 
c. k. władz co do wyjednania ulgi te po&ai- 

kack l)
Wobec ustawj z dnia fi czerwca 1888 D. u. 

p. 81 w szczególności dcdatKOwego rozporządze­
nia ministerstwa skarbu z dnia 1 lipca 1888 D 
u. p. 105 do §. 1 niepodobna było nam zie- 
mianinom korzystać z dobrodziejstwa powołanej 
ustawy, albowiem to dodatkowe rozporządzenie 
jest tego rodzaju, że żaden roluik, mirno dozna­
nych klęsk, z ustawy powołanej korzystać nie 
może Z ciężkim bólem serca zmuszeni zostaliśmy 
zrezygnować i z tej mikroskopijnej ulgi w po­
datkach, aż dopiero przy pewnem zg-omadzeniu 
obywatelstwa z czterech powiatów, w dniu 25 
października 1889 w Nowym Sączu odbytem, za­
pewnił nas nasz poseł sejmowy dr. Gustaw Bo- 
mer, że namiestnik oświadczył; „iż Doszkodowam 
ziemianie z ustawy powołanej korzystać i odno­
śne podania o likwidacyę szsód jeszcze po 
dzień 12 listopada 1889 wnosić mogą.“ Otóż 
Jiodjjisany. korzrstaj%< z ' takiego oSwiadJzeuia, za­
raz w dniu 26 października 1889 wniósł poda­
nie do c, k. starostwa grybowskiego o zarządze­
nie likwidacyi szkód na miejscu.

Na komisyę likwidacyjną czeka' podpisany 
z utęsknieniem blisko 2 miesiące bezskutecznie, aż 
nareszcie w d n i u  10 g r u d n i a  1890 otrzyma! 
reskrypt, który tutaj w wiernym odpisie przy­
tacza :

„ L. £0190. Zwraca sie W Panu Antoniemu 
Wejdzie/ właścicielowi dóbr Nieewi ad Lipnica 
W ielka! {

Niniejsze doniesieni- «  „-.nr ałi.>onia po my­
śl' tutejszego okólnika z dnia 22 lipca ] 888 1. 
16806 przez dołączenie wykazu obejmującego 
Nra gruntowe i każdą uszkodzoną paieelę, 
według jej liczby katastralnej, tudzież Drze- 
strzeni i rodzaju uprawy Zarazem należy do- 
nieś-*, czy uszkodzone przez posuchę p l o n y  z 0- 
s l a ł y  j u ż  z p o i  u p r z ą t n i ę t e ,  c z y l i  t e ż  
j e s z c z e  n a  p o l u  s i ę  z n a j d u j ą ?

C. k. starostwo Grybów dnia 27 października 
1889 r. Palikowski m. p. “

Nie jestże to czystą ironią lub i.aigrat. aniem się 
z nieszczęść, pytać rolnika w połowie grudnia czyli 
swe plony z pola zebrał lub czyli takowe iśszeze 
na polu się znajdują!?... Zostawiam to ocenieniu 
szanownych czytelników!

Na takie spóźnione wezwanie, przy załączeniu

wykazu uszkodzonych parcel graniowych, zar&t 
tego samego dniu 10 grudnia lo89  odpowiedzia­
łem stósownie temuż c. t .  starostwu, a skutek 
odniesiony, jak się spodziewać należało, iesi ‘ten, 
że toż c. k. staro siwo rezolucyą z dfńia 16 gru­
dnia 1889 1. 11.706 odmówiło likwidacyi szkody 
z powodu, że plony od ziemi odjęte zostały!

Przeciw temu orzeczeniu wniosę W „yęh dniacn 
rekurs do wyższej c. I . wł-dży, jak niemniej całą. 
sprawę przedłożę K o ł u  p o l s k i e m u  w Radzie 
państwa, celem wyjednania uig podatkowych w 
tym nieszczęsnym roku ogólnej klęski, jak nie*- 
roniej celem usunięciu w drodze ustawodawczej 
szkodliwego rozporządzenia dodatkowego mini­
sterstwa skarbu z dnia 1 lipca 1888 D. u. p. 
105, które ustawą z dnia 6 czerwca 188.Ł D. u. 
p. £1 przyznane ulgi podatkowe z powodu klęsk 
elementarnych wprost uniemożliwia i illuzory-
cznem? czyni. Antoni W yda.

Z  p o w i a t u  h r# T * k ieg o .
(Smutne horoskop* na p riyssly  rok.)

W zamieszczonym właśnie w waszym organie 
wyczerpującym artykule p. t. „Głos ze wsi* 
przedstawiony został obecny stan akcyi ratunko­
we w kraju, dossdnemi naoiętnowanj uwagami!

Pozwólcie jednak kwestyę tę k iku  uwagami 
uzupełnić:

W pierwszy dzień Świąt Bożego Naradzenia 
zapytało namiestnictwo lwowskie starostwa teie- 
graheznie —  aby n a t y c h m . a s t  „pod własną 
odpowiedzialnością" starostowie odpowiedzieli; ile 
w ich powiatach koni padło Iud uabito, i jarugę 
jeszcze dalszego uoytku kom' obawiać się mo­
żna.

Fo-mułLa „pod własną odpowieaztauipśsir • 
przez obecnego nagliŁm k» baru w — w isiOCU 
" . : bardzo często używana — w dauym wypad 
kji okaii się z pewnością oezskuraćzną, gdyż 
niepoóobnc przypuścić, aby starostowii mogl nu 
takie pytania u a r y c b  mi a s t ,  a, >0 naj ważni ij- 
szł, d o k ł a d n i e  odpowiedzieć — bez zebrania 
poprzednio odpowiednich dat, czy to od bzyki 
weterynarzy, zandarmeryi lilb zwierzchność* g ra ij- 
nych — co orzecie dłuższego wymaga czasa,

Ale pomijąjąc tę okol-eznosć. swiaoczacą zaró­
wno o energii jak i o eorączkowość, namiestni­
ctwa. pie trudno dopatrzeć w ten: uagłem zapy- 
taniu yroaki rządu , militarnemi wywołanej wzglę­
dami. f

Za-stf trudno sobie w"*b_Bić mobilizaayę n r. 
wiosnę roku przyszłego gdyby Austryu, zas4.ooi.o- 
nu wojną z Rosyą — potrzebo wab a im ię  awi 
uruchomić w Galicyi.

Ani dziesiąta, część poawodów dotjottczssowe- 
mi wykazami objętych, me mopjaby by t doatr- 
wioną do rozporządzenia armii — a 1 ta resrtki 
koni nie miałaby sił do uciążliwej pracy i służb; 
woj snów ej.

Państwo rosyjskie — jakkolwiek jego zacho­
dnie kraje niezawodnie cierpią także na brak pa- 
sży i ubytek inwentarza żywego — posiada 
jednak w innych swych częściach znakomite 
zapasy wybornych koni a liczne prasówki siana 
z Litwy i Rusi mogą znakomicie w jednej chwili 
zaopatrzyć armię w potrzehne. lurażę.,

NOWY ROK.
i N O W E L A .

Stare spi-óch"'1*^ olj*y , d?wał^  >akit taką od 
ile trzeba było z lasu ---------- -

Uwzono° i.-li w8I>stir h ,s_t^ n_  Nie wszyst-
wyruszyc.

■  ili. . ie wszyst-
kieh4' 'bo ó̂d yachodu, gdzie krwawo zachodziło je­
sienne słońce, przewa ł̂Y się. zagraazając im drogę, 
meto* bałwarN wezbranej po długich deszczach 
SeM a'od ^kw lj.rzcgów  strum.en.a ku p0- 

J fudnigwi ziej' °Par<̂  flieprzebyte bagna 1 ,uu- 
-cary, urosł- tataraki, m i trzciną, złowrogo sze­
leszczącą w wietrze ^ aimym nawet lesic jwi, 
_rząski grun L '■‘ ifctronf nie dawał przystęp’

•a w ielk ie cz frne zgtiłej w ody św ieciły  się 
z po za wysol- -va,j zjem ią o lcho­
w ych korzan1- ^   ̂ bradno-sinej, co-
taz gęstszej w rożowo-ruda\>Y m  i ow dzie
zabarwion-j kolor’ od 1 r zeb ty sk u ją ,-^  miedzy 
olcham i pref11̂ 111 zachodzącego słońca.

Grzmią s M j '  Ze wsi przylegającej o su uiemi 
Jhałupumi d° la^ ’ .* lż ,eh wyparto. Tam iCi pa. 
Jło k iii0nąf3tu- w  jednej chacie sześciu na^ayh, 
idciętych od oddziału, broniło tię uporczywie, nić 
hcąc się Ipoddać. Wróg zapalił strzechę sąsW 
łwego don*ostwa — a ?dy Płomień ogarnął taR- 
ż® Gia'i jftora naszym służyła za fortecę, wów- 
czai K>n]|J n  moskiewski wystąpił śmielej i we- 
zwai iw, Tgromkim głosem, aby wyszli i złożyli 
broń TrzyLstrzały były ich odpowiedzią i kapj. 
tan 'o[o -7iV  si'ł f>o ziemi jak pn:ak. Chata spło­
nęła i tych sześc^ naszych spłonęło.

Fblijcego domostwa, niesiony wia- 
się l^egwni lasu po łąkacn i polach 

wschód, s*ił się w tym kierunku, gdzie 
h widnokręgi ciemno-tioletową smugą 
'Uiszcza. Na % ach jednak zdawał się 

jakby (iję wahał, czy lecieć dalej, czy 
i , Podnosił się mowu i wstecz się 

fąkire się zdawał w n sek olchowy i w 
okaląjąee go  od stronj otwantej rów _

bym, d 
*rem, 8n 
lali ko ,ia 

na krańci 
"zarzeje

°? u'i» Ł
nieff C j/Sfal 
kłębiąc 
IcrzaczysK,] 
oego jotfa-

Z po za krzaków, z po za tego dymu, błyska­
ły tu i ów'dzie moskiewskie bagnety, błyskały i 
grzmiaaj strzały, zwrócone ku olszynie. Bliżej i 
coraz bliżej. A tych bagnetów było nit dwa, ra­
zy, nie dziesięć: trzydzieści razy tyle co na­
szych.

Gęsto padały strzały, coraz gęściej Nasi odpo­
wiadali coraz rzadziej; — brakło już ładunków, 
a ostatek naczelnik oszczędzać nakizał.

Na co oszczędzać? na co one się przydadzą? 
na jaką chować je chwilę? Za godzinę, za dwie 
najdalej cały lasek ten nieduży będzie już w rę­
ku nieprzyjaciół. A kto nie padnie od kuli, lub 
nie da się zakłuć bagnetem — ten z związane- 
mi w tył rękoma, pójdzie, z posiniałemi od ude­
rzeń kolby plecami pójdzie daleko, pójdzie tam,

1 l u l u  Jr l n  w f n a n  .  ^  C y t "  • ■

Mało kto wraca.... No, a jednak p. Anzelm po­
wrócił. Kula w owej potyczce rozstrzaskała mu 
ramię, bezbronnym, już był, gdy go wzięto, a 
pchnięcie bagnetu, jakie otrzymał, nie ochroniło 
go od troskliwej następnie opieki w woiskowym 
szpitalu gdzie go chciano wyleczyć z ran, aby 
następnie wybadaj... j rozstrzelać.

Wyleczono — i nie rozstrzelano, rzecz dzi­
wna.

Nie schwytano go z bronią w ręku — to go 
obaliło. W ręku miał nie broń, ale sztandar z 
'‘‘ałjm  orłem na czerwonem polu i z Pogonią i 
-^"“'haniołein ’ L Czestocnowską Bogarodzicą po 
dru£ej stronie. Pochwycił <.n go wtedy, gdy padł 
chorąz^ pochwycił lewą ręką. bo prawa strza­
skana j t  moSkiewską kulą. Podniósł go w
górę, w g-.r^  jajj mdgł najwyżej i biegł naprzód 
przeu niedobitkami otoczonego w owym Iesie 
oddziału, ktołj sję przebić usiłował po bohater­
skim zgonie n -.Zoiui t a. Nie było już komendy, 
komendą całą był. przemknąć się wśród gradu 
1 ul i przedostać do puszczy, szarzejącej gdzieś 
d 1 eko pt za łąkami j polami, granatowym pa­
sem, na krańcach heryZontu — daleki* — da­
leko.

Nie schwytano go z Lronią w ręku i to go 
ocaliło od śmierci. Tego uzył argumentu generał

na sądzie wojennym — aby go ocalić. Co mu 
na tem zależało ?

Chciano go wybadać ? chciano, aby zdradził 
nazwiska współwinnych? Być może. Ale nie to 
go ocaliło.

Czy może zdradził i życie hańbą okupił? Prze­
nigdy. Pod uderzeniami nahaja zacisnął zęby, że 
aż krew sączyła się z dziąseł i nie rzekł ani sło­
wa. Raczono zgłodniałego suteni jadłem w wię­
zieniu — karmiono go słonym śledziem i odma­
wiano napoju, — nie zawołał „wody!" Nakaza­
ne straży, aby mu usnąć nie dawała w nocy, a 
ile razy, siedzącemu na p-yczy, opadłe na piersi 
głowa i skleiły się powieki, cucono go ze sn" ■ 
nie śpij, a wygadaj!... Ni« wyganah ale pra­
gnął śmierci, js*1*; -Oaw/enia.

to nie najsroższe były męki. Były sroższe. 
Mial żonę ukochaną i siedmioletniego syna, żonę 
ukochaną nad życie, syna ukochanego może bar­
dziej jeszcze.

Litośui sędziowie mówili mu często o eynu 1 
o ionie. Ty nie wygadasz bratku, to ona wyga­
da. Musi gołąbka wiedzieć nie edno od ciebie. 
Wygada. Z tem wątłem ciałkiem, przeźroczystem 
jak z alabastru — y j  Bohu wygada! Jak nie 
tak, to tak; pod pałkami wygada. Aż miło bić 
takie białe ciałko.

Aie nie wzięto jej pod paiki i nie wygadała.
Cóż miała zresztą wygadać? Czy o nim? Wszak 

wiedzieli wszystao i schwycili go z sztandarem w 
ręau 1 na czele oddziału. Padając, wołał: Niech 
żyje Polska! Cóż miała' wygadać więcej? Tajem­
nic związku jej nie zwierzał, nie wiedziała o ni- 
czein, — wiedziała tylko , że kocha ją nad ży­
cia i wielbi jak świętą, — a Polskę stokroć wię­
cej.

Nie wiedziała o niczem. — to tylko jedno wie­
działa , że sama kocha go bezgraniczną miłością, 
że nie ma poświęcenia, do któregoby nie była 
zdolną, aby go ocalić.

Pociągnięto ją do śledztwa, badano, — ale 
z niczem się nie zdradziła, tylko z miłością swo­
ją. A była to jedna z tego typu Polek, które czem 
nieszczęśliwsze, czem smutniejsze, — tem pię­
kniejsze. Była czarownic piękną.

A generał, który ją badał, miał wiele estety­

cznego zmysłu i gust prawdziwie cywilizowanego 
człowieka. Ulitował się nad nią i powiedział j e j :

— Aięża rozstrzelają, a jak nie rozstrzelają, 
to pójdzie na Sybir. Jak nie tak, to tak, będziesz 
pani zawsze wolną i wedle praw naszych będziesz 
pani mogła pójść zs mąż.

A wiedział, że ona pragnie męża ocalić za ja­
ką bądź cenę. I rzekł jej swoim słodkim głosem, 
przeciągłą , śpiewają^ wymową;

— Nie rozstrzelają! słowo gene*“JoŁ!€ n? 10 
Ja jemu dam jego życie 1‘ 'T pani dasz m,
swoje życie i Li ^«''-sz moją. Ja za tobą oszaiał.

n;o ooj się! Ja  ciebie mam w mojej mucy i 
mógłbym z tobą zrobić cobvm chciał, ale ja cie­
bie nie chcę kochać jak inne kobiety, ja ciebie; 
uszanować pragnę i mieć za żonę honorowo 
Jak on pójdzie na Sybir, to ja ciebi g ręcznie 
o ręitę poproszę... ja ciebie muszę miec, jak me 
tak, to tak.

Patrzyła na niego wielkiemi, przerażonemi 0- 
ezyma. Nie była w stanie słowa wymówić.

A  on ciągnął dalej słodko, flegmatycznie:
— Ja cię będę kochać, moja pani droga jak 

się temu twemu mężowi ani śniło. Ty o nira za­
pomnisz moja pani droga, byłeś ty raf moją by­
ła. A jak jego teraz kochasz, to ja go ocalę, choć­
by nie wiem jak trudno było i pójdzie sobie na 
Sybir.... Co tam ! niech tam żyje sto la t, tam- się 
na cara nie będzie buntować. No, jaaże? mam 
go ratować ?...

Milczała.
— No, powiedz pani, jak chcesz. Ale się trze­

ba prędko decydować, bo dzisiaj już będzie ko­
niec sądu i wyrok. Jak nie tak, to tak. A jak mi 
powiesz; nie chcę cię, no. to tak jakbyś jego sa­
ma rozstrzelała. To już mu powiedz pani adi v

Wzdrygnęła się, jakby się ze snu oeknęta. 
Drgały jej wargi, cheiafa coś strasznego powie­
dzieć: powtórzyć ten straszny wyraz Moskala: 
odieul .. Lepsza śmierć niż hańba! Onabj miała 
go zdradzić ? ona!... Adku!

— A d k u ! — szepnęła mimowiedme, bezprzy- 
tomna.

Gniew w nim zakipiał. Krew uderzyła mu do 
twarzy. Pięścią bębnił po stole, jakby młotem 
przybijał ćwieki trumny.

— Co ?... tak ?... Dobrze! Jak nie tak, to ta l i Ale 
i synaczkowi Wfafleczkowi powiedz pani adlct . 
bo on wtedy p łaz ie  ztąd daieko na Kadeta, aby 
tu na miatieenika flie wyrósł i oko go j**" 
ujrzy!

Straszną boleścią ścw’ S1? b>rce matki .. Mi ­
tura pnsebrałs "-**rę. Łkać zaczęła, pocnyliła się 
ku objęła nogi generalskie.

Podjął ją z ziemi z całą szarmantery.- cywili­
zowanego człowieka i posadził na fótelu.

— Nó. widzisz patii; minę ciebie za. va do­
bre seroe m am , a ciebie LeCham Ja  1 twojego 
syuka kocham , j e j  ttóhu! ja mu uiatigę maje- 
te t  i jfeszeże swoje n*o dam. Bęazie szczęśliwy 
człowiek, tylko mi obiecaj, że będziesz mojai...
Ja ci mówię po dobremu. A ty miej rozum. A 
_aL nie, to ja zaraz kazę męża rozstrzelać l W ia 
deczka zabrać prócz. Daj mi słowt ućzcirej ko­
biety. Ja  teraz więcej nie cnce. Obieeai.

Obiecała....
Ale nie myślała dotrzymać. Chciałi tylko wia- 

rołomnem przyrzeczeniem tioa-owac meiowi życie, 
a syna od zmoskwieżenif. tichhórtiĆ.

Uratowała życie mężowi' Wysłane, go ńa Sy­
bir.

Nie pozwolił jej go pożegnać. WvsłaDO gc na­
gle.

Wówczas generał zaczął s-ę dopominać o swo­
je prawa. Zagroził jej, że męża zawróci z drogi 
d k  wytoczenia nowego śledztwa w sprawie, któ­
ra nioy će az dopiera po j'ege wysłaniu wysu­
ną jaw: Wieaziała nieszczęsna zresztą, że W&dzia 
każdej en Wili mógłby jej porwać. Dotr^mńłt. 0- 
bietniey. Została panią generałową. fWćiahi wli 
sną hańbą i męką ocalić Przynajmniej śypąj aby, 
nie wychowano go na wrog» władnej" ojciyźnj.

Została panią generałową.
Napisała do męża na Sybk Ala j»*ich to czy­

ni powodów... w każdenl ««w e tego listu cała 
otchłań boleści....

A traf zdarzył, że list ten pisała w ostatnim 
U iu pamiętnego roW, nie satif trał mozej bo;to 
był dzień urodzin iej syna. 1 ‘kóńpży? “ię liąt tejdy/ 
słowami:

„0 mój ty riajdiozszy, jedknj S ^ d a ^ w iia  zr 
a a  jest dla mnie nąjstraszniyszą męczarnią. Obym
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Frajda, łe sytuacja jest niby pokojowy — ale 
i nie ustają wcale uzbrojenia, które powinny iść 
ręka w rękę z gromadzeniem zapasów i utrzy­
maniem zdolnych do służby żywych pociągów.

Pomoc dotąd przez państwo i kraj udzielona 
jesf doprawdy kroplą w morzu nędzy, — ironią 
wobec dzisiejszych cen siana (przeciętna około 
1 złr. 50 ct. za 1 cetn.) a już nawet najzamo 
żniejsi gospodarze-^łościanie wysprzedają przede­
wszystkiem konie, gdyz wyżywienie krowy może 
być lichsze i tańsze — korzyści z mleka, nabiału 
i nawoztt więkoze — a nawet w ostateczności 
krowa do pociągu przy roli użytą być może.

Jeżeli zatem Sejm i rząd nie obmyślą energi­
cznych na szeroką skalę środków ratunku — to 
zaiste koń na wiosnę roku przyszłego będzie u 
nas chyba nieznanem zwierzęciem po wsiach.

B i a ł a ,  28 grudnia.
(Terroryzm niemiecki).

Eto odwiedzi nasze miasto lub sąsiedni B ie lsk , 
ten nie mało zdziwi się, że te dwa polskie mia 
sta tak mało mają charakteru polskiego, a ra­
czej zdziwi się zupełnem wyrugowaniem wszy­
stkiego co polskie i całkowitem zniemczeniem 
tych miast, dtoją one jednak na polskiej ziemi, 
i tylko nieporadności naszej zawdzięczają obcy 
przybysze rozrost niemieckiego żywiołu. Niemcy 
zaanektowali sollie oba te miasta dziś jeszcze oto­
czone w koło polską narodowością i gospoda­
rują w nich tak, jakby nie oni. ale Polacy byli 
tam obcym żywiołem! Niesłychany terroryzm 
wywierają więc Niemej i nie przebierają w środ­
kach, aby wszystko, co polskie, zgnieść i wytę­
pić, W radach i urzędach gminnych obu miast 
panuje wyłącznie język niemiecki, a szkoły służą 
za środek wytępienia resztek narodowego poczu­
cia. To też mnożą się coraz bardziej nowi Niem­
cy, którzy mimo polskiego nazwiska ani mówić, ani 
myśleć po polsku nie umieją.

Jaki zaś terroryzm tutaj panuje, tego dowodem 
wystąpienie bielskiego Burgereereinu. Na zgro­
madzeniu tego stowarzyszenia, które się odbyło 
16 bm., omawiano sprawę polskich napisów na 
niektórych sklepach w Bielsku. Oto co o tern 
pisze B uliłz-B ialaer Woehenblatt w dosłownem 
brzm ieniu: .

„Pojawienie się polskich napisów na wielu 
sklepach w Bielsku jest dla tych, którym wo­
bec słowiańskich zabiegów zależy na stwierdze­
niu n i e m i e c k i e g o  c h a r a k t e r u  miasta 
•Bielska, faktem bardzo smutnym, świadczącym, 
'ak  mało rozwiniętem jest u owych przedsiębior- 

ów zamiłowanie w narodowym i gospodarczym 
rozwoj'i miasta. C e l e m  u s u n i ę c i a  t a k i c h  
n i e m i e c k i m  i d e o m  s z k o d l i w y c h  o b ­
j a w ó w ,  n a l e ż y  u ż y ć  j e d y n e g o  ś r o d k a ,  
a m ; a n o w i e i e p o t r z e b a ,  a b y  w i e l k a  
n i e m i e c k i ,  p u b l i c z n o ś ć  w o b e c  z a c h o ­
w a n i a  s i ę  k u p c ó w ,  m a j ą c y c h ,  p o l s k i e  
n a p i s y ,  o d p o w i e d n i o  s i ę  z a c h o w a ł a  
i p r z e s t a ł a  u n i c h  b r a ć  t o w a r y  na  t a k  
d ł u g o ,  do  p ó ki  n i e u s u n ą w s t r ę t n y c h  
n a p i s ó w .  U t r a t a  z a r o b k u  j e s t  a r g u ­
m e n t e m  k t ó r y  p o p r a w i  n a w e t  n a j ­
b a r d z i e j  z a g o r z a ł e g o ,  Gd  z a c h o w a ­
n i a  n i e m i e c k i e j  p u b l i c z n o ś c i  w B i e l ­
s k u ,  b ę d z i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a l e ­
ż e ć ,  czy p o l s k i e  n a p i s y  p o z o s t a n ą  n a ­
d a l  u a  s k l e p a c h ,  c z y  t e ż  w k r ó t c e  z n i ­
k n ą . -  I

Komentarzy chyba nie potrzeba. I to się na­
zywa niemieckiem zamiłowaniem w sprawiedli­
wości i wolności! Czyby tym panora nie był 
znanym los nadbałtyckich ich braci ? Nie. Wie­
dzą oni dobrze o tern, jakiego prześladowania 
JoŁoąją Niemcy w Rouy i, ale nie myślą wcale 
uczyć się z tego poszanowania praw innych na­
rodowości. Czy można dziwić się, że przy takim 
terroryzmie nie wieiu ma odwagę trwać silnie 
przy narodowości, a jednak jest to świętym obo­
wiązkiem naszym.

[ w o M i m  Jow ai Reformy"

W ie d e ń . ;;o gn  thiia
(§) Czesko-niemiecka akcya ugoduui znajduje 

się obecnie w pełnym toku. Wspólna kunl^rcn- 
cya zbierze się w Wiedniu 4 stycznia o godzinie 
1 w południe w sali prezydyalnej rady ministrów 
a hr. T a a f f e  będzie jej przewodniczyć. Ohiedwie 
strony sporne wyślą po pięciu delegatów. Nie­
mieccy delegaci są już wiadomi, Czesi swoich 
delegatów jeszcze nie zamianowali, niewątpli, rem 
zaś jest, że to uczynią w najbliższym czasie, po­
mijając przy wyborze delegatów Młodoczechów, 
tak, że ci w rokowaniach ugodowich żadnego 
udziału mieć nie będą. W konferencyi będą brali 
udział także odpowiedni ministrowie. Rząd z swej 
strony złoży oświadczenie co do ustępstw, jakie 
Niemcom raoże uczynić, i  nad temi propozycyami 
rządn toczyć się będą rokowania.

Starałem się w sprawie ugody czesko-niemie­
ckiej zasięgnąć na kompetentnem miejscu infor- 
macye.

Otóż zapewniono mnie, że u s t ę p s t w a  r z ą ­
d u  i d ą  b a r d z o  d a l e k o ,  ponieważ rzad ze­
zwala ua administracyjny podział Czech przez 
rozdział wyższego sądu w Pradze, czeskiej krajo­
wej rady szkolnej i krajowej rady kulturnej na 
część niemiecką i czeską a nadto ma Niemcom 
poczynić także znaczne koncesye językowe w 
drodze nowego rozporządzenia ministeryalnego 
mającego ograniczyć niektóre postanowienia'Stre- 
mayerowskiego rozporządzenia językowego na ko­
rzyść Niemców. Czy Czesi się na to wszystko 
zgodzą? Rzecz więcej niż wątpliwa ze względu, 
ze podział administracyjny Czech stoi zasadniczo 
w diametralnej sprzeczności z prawno politycz- 
nem stanowiskiem, na którem Czesi stoją nieza­
chwianie. Dlatego trudno bardzo, żeby konfereu- 
cya doprowadziła do ugody Niemców z Czecha' 
mi. Pod tym względem nie łudzą się też ani Niemcy 
ani Czesi. Doniosłość atoli ugodowej konferencyi leży 
gdzieindziej, mianowicie polega ona na temf że 
na wypadek, jeśli konfereneya nie wyda pożąda 
nego rezultatu, rząd ofiarowane Niemcom ustę- 
pstwa, o których powyżej jest mowa, wykona na 
własną rękę w drodze odnośnych rozporządzeń 
ministeryalnych pod warunkiem, że Niemcy cze­
scy zobowiążą się do zaniechania polityki biernej 
i wrócą napowrót do sejmu czeskiego.

Tu nasuwa się pytanie, czy Niemcy zaniechają 
biernej polityki za tę cenę ? Co do tego , nie 
należy wątpić, że Niemcy zgodzą się chętnie na 
warunek rządu, zatem pośrednio osiąguie rząd 
pożądany cel, Niemcy zasiadać będąznowu w praskiej 
sali sejmowej, ale zgody narodowościowej w Cze­
chach jak nie było dotychczas, tak też i nie bę­
dzie, natomiast zaś formalne przywrócenie we­
wnętrznego ładu w Czechach odbije się prawdo­
podobnie niekorzystnie na ogólnej parlamentarnej 
sytuacyi o tyle, że Czesi będą niezadowoleni i 
pragą rządowi czynić znowu trudności w Badzie 
państwa.

Tak przedstawia się chwilowo położenie wy­
tworzone rokowaniami ugodowemi. Bądź co bądź 
fakt przyjścia do skutku ugodowej konferencyi 
znachodzi w najwyższych kołach uznanie, którego 
wyrazem jest niezawodnie Cesarskie wyszczegól­
nienie aż pięciu członków gabinetu hr Taaffego.
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Akcya ratunkowa.

Donoszą nam ze L w o w a ,  iż w sobotę od­
była się w Wydziale kramwym w s p ó l n a  k o n ­
f e r e n e y a  z d e l e g a t a m i  n a m i e s t n i ­
c t w a ,  na której celem szybkiego przyjścia w po­
moc ludności, a mianowicie przedewszystkiem 
celem umożliwienia zakupna paszy dla koni i by­
dła, oraz zapobieżenia dalszemu tegoż wybijaniu, 
co mogłoby za sobą pociągnąć nieobliczone a zgu­
bne następstwa, postanowiono powiatom najbar­
dziej powyższą klęską zagrożonym wypłacić za­
raz przyznane im zasiłki.

Uchwalono tedy wypłacić tytułem bezzwro­
tnych zapomóg powiatom: w K o l b u s z o w e j

6000 zł., w M i e l c u  9000 zł., w iWT k u 5000 
zł., w T a r n o p o l u  6000 zł., w Z ł c c z o w i e  
8000 zł., w P r z e m y ś l u  4000 zł., w R o h a ­
t y n i e  6000 zł., w P o d h a j c a c h  4000 zł, 
w B u c z a c z u część przyznanej pierwotnie za­
pomogi 6000 zł., wreszcie w B r z e ż a n a c h  
również część przyznanej zapomogi 6000 zł.

Nadto uchwalono na tej konferencyi przyznać 
dodatkowo zapomogi powiatom: r a w s k i e m u ,  
w kwocie 4000 zł., i s f a r o m i e j s k i e m u w  
kwocie 40ft0 zł., które to zapomogi postanowiono 
zaraz wypłacić.

W końcu uchwalono na tej konferencyi pole­
cić wydziałom powiatowym i starostwom, ażeby 
za współnem porozumieniem się obmyśliły sdo 
sób użycia asygnowanej kwoty, przedewszystkiem 
bądź na zakupno paszy w naturze i rozdzielenie 
jej między gospodarzy, bądź na rozdzielenie przy­
znanych zasiłków między ludność, celem zaku­
pna paszy, jeżeli się okaże, że w ten sposób bę­
dzie można zapobiedz wybijaniu inwentarza w 
poszczególnych powiatach. W razie, jeśliby za­
kupno paszy było niemożliwem, lub cel zamie­
rzony nie mógł być osiągnięty w sposób powyż­
szy, lub w razie, gdyby po użyciu we wskaza­
nym celu kwoty asygnowanej. została jeszcze ja­
ka reszta, ma ona byc użytą w sposób, jaki 
uznany będzie za najodpowiedniejszy dla zapo­
bieżenia niedostatkowi ludności, to jest, na podję­
cie robót, lub zapomogi dla ludności nie mogą­
cej zarobić, lub wreszcie zachowaną ma być ta 
reszta na dalsze potrzeby.

Jak wiadomo. Wydział krajowy rozdzielił był 
ze sumy 1,200.000 zł., wyznaczonej ze skarbu 
państwowego i krajowego dla niesienia pomocy 
dotkniętym tegorocznym nieurodzajem, kwotę 
633.000 zł. tytułem bezprocentowych pożyczek, 
zaś 286.200 zł. tytułem bezzwrotnych zapomóg. 
Pozostała zatem w dziale pożyczek suma 167.000 
zł., zaś w dziale bezzwrotnych zapomóg 113.800 
zł., jako rezerwa na najgorszą chwilę przed­
nówku.

Powiaty zażądały wówczas pożyczek i zapomóg 
w tej wysokości, iż musiano zaządane pożyczki 
obniżyć do połowy, a zapomogi do 1/.i części. 
Rozdzielonemi pożyczkami i zapomogami rozpo­
rządzać mają, jak wiadomo, wydziały powiatowe 
w porozumieniu ze starostwami, i to przeważnie 
na roboty publiczne, mogące dać ludności za­
robek.

Akcya ta jednak nie mogła zapobiedz groźnym 
następstwom tegorocznej klęski rolniczej, a prze­
dewszystkiem zatracie inwentarza żywego.

Chcąc w tym kierunku rozwinąć swą działal­
ność, postanowił Wydział krajowy zasięgnąć opinii 
ludzi fachowych w sprawie obmyślenia środków 
dostarczenia pomocy w naturze powiatom, w któ­
rych brak paszy nie pozwala przezimować in­
wentarzy, tudzież obmyślenia środków, któreby 
pozwoliły z wiosną przyszłego roku zastąpić uby­
tek w inwentarzu spowodowany niemożnością 
utrzymania przed nadchodzącą zimą bydła robo­
czego w wielu okolicach krą,u. W tym celu u- 
chwalił Wydział krajowy zwołać ankietę, w skład 
której zaproszono przedewszystkiem T o w a r z y ­
s t w o  g o s p o d a r c z e  w e ^  żuawie i T o w a-

y.słania do tej ankiety 
azim Iw •■■/.a Pankowskiego, 

w Dui>: i laoii. Le 
tej

r z y s t w o  r o l n i c z e  
krajowy uprosił te 
sweg^j. wybrały po dw'l 
we '„iwdomości m .gły1 
myślnego
obu powyższych tom 
jowy nauii istnictwoj 
swego delegata od
prof. wyższ. zkołj rolniczej w Duli: i laoii. 
strony Wydziału krajowego wy żmą udział 
ankiecie członkowie Wydziału krajowego, pp. Ta­
deusz R o m a n o  wi c  z i dr. Józef W e r e s z -  
c z y ń s k i.

Ankieta ta zbierze się w sali radnej Wydziału' 
krajowego w dniu 4 stycznia 1890 r. o godz.‘l l  
przedpołudniem.

Zadanie, które poruczone zostanie ankiecie, ma 
o tyle doniosłe znaczenie, iż powołani mężowie 
zastanowić się mają nad kwestyą, w jatri sposób 
można jaknajrychlej zaopatrzyć najbardziej do­
tknięte klęską powiaty w paszę w naturze, tu­
dzież w jaki sposób możnaby uchylić zgubne dla

gospodarstwa krajowego skutki faktu, że już zna 
czna część inwentarza robuczego zginęła, a nie­
zawodnie do wiosny iiość tego inwentarza, ?, bra­
ku paszy na 
zmniejszy,

przezimowanie, jeszcze się bar*/zie„

nią okupiła grzech ciężsi wiarołomstwa, popełnio 
ny dla uratowania ciebie od śmierci a Władzia.... 
gorzej niż od śmierci! Dziś Nowy Rok. Pragnęła­
bym 'gorąco, aby to był rok mój ostatni. A je ­
dnak tfiem. ie nie wolno mi teraz umrzeć. Sy­
na w y ch ó w ' muszę na godnego ciebie mężu, na 
syna wiernego Polsce. O jak ja was obu kocham 
całą siłą duszy, wszeikiemi duszy mękami! O mój 
najdroższy, ciężki nasz los, — ale ty nie upadaj 
na dnehu. Wrócisz jeszcze kiedyś, mnie już nie 
zastaniesz, ale zastaniesz syna swego Polakiem i 
wielu jemu podobnej młodzieży i zacznie się wte­
dy Polsce prawdziwy nowy rok. — Czy pamię­
tasz mój jedyny, jakeśmy ten dzień nowego roku 
zawsze obchodzili radośnie. Na te wspomnienia 
pęka mi serce z boleści. Nie ma już dla mnie 
i nie będzie nigdy nowego roku, tylko zawsze ta 
sama rozpacz i coraz cięższe cierpienie. O jedno 
tylko Boga proszę: Niechże da Polsce Nowy Rok! 
Słów nie mam, aby ci wj razić, ile pisząc ten list 
cierpię Ból, co mi pierś rozrywa, ból ten i w 
grobie nie ucichnie i śmierć go nie ukoi... Chy­
ba przyjdziecie kiedyś wy obaj ukochani moi, ty 
i Władzio, na mój grób i zbudzicie mnie ze snu 
strasznego i powiecie mi, że nastał— Nowy Rok!

Chyżo lecą lata. ćwierć wieku upłynęło od tej 
chwili. Siwy, zgrzybiały starzec powrócił z Sy­
biru Lasna carska pozwoliła mu wrócić do Oj­
czyzny.

Już oboje generałostwo nie żyją. Ona umarła 
w kilka miesięcy po prawosławnym ślubie, on 
przed kilkoma laty. Bądź-co-bądź, przyznać trze­
ba na jego pochwałę, że choć po swoiemu. to 
szczerze kochał ten Moskal Polkę. Bolał nad 
tem, że ją  widzi tak nieszczęśliwą, a gdy umarła, 
wpadł w rozpacz i o mało życia sobie uie ode­
brał.

Czcił jej pamięć jak świętą. Czuwał troskliwie 
nad jej synem. jakby nad własnem dzieckiem. 
Starał się go wychować juk najstaranniej i zape­
wnić mu to, w czem upatrywał szczęście: byt 

- s t a t u i  i karyerę. Wychował go na carskiego 
sługę w szkole jnckierskiej.

W ładysław był zdolny, śmiały, odważny, a 
prz/tem nadzwyczaj aympatj czny. Awansował

szybko. Pamięć rodziców i ojczyzny zatarła się 
w jego duszy w szkole i służbie moskiewskiej. 
Czcił jednak pamięć matki, czcił nawet pamięć 
ojca, który był dla niego jakby umarły. Ubole­
wał tylko, że się niegdyś ojciec zbuntował prze­
ciw carowi.

— Szkoda! — mówił, ile razy kto potrącił 
ten temat.

Był już kapitanem sztabu, a kilka chnstów  
, zdobiło* jego piersi. Uśmiechała mu się świe­

tna karyera,
Po polsku mówił z iooyjska, ale nie zapo­

mniał mówić. Dwukrotnie przyjeżdżał ua dni kil­
ka do Warszawy, ale żył tyiko w kole oficer- 
skiem.

Kiedy ojciec wrócił z wygnania, pragnął go 
syn czemprędzej powitać. Ale obowiązki służby 
nie dozwalały mn wydalić się z Petersburga.

— Wracaj do ojczyzny — pisał mu ojciec — 
rzuć szlify, pamiętaj, że jesteś Polakiem.

Ale on na to:
— Ojcze kochany, pamiętam o tem, ale cze- 

mużbym miał porzucać kary erę, która się tak do 
mnie uśmiecha?

Zapłakał stary krwawe mi łzami i takim zabo­
lał bólem, że mu się wszystko, co przebył w ży­
ciu, wobec tej boleści marnością zdało. Zanie­
mógł ciężko.

W odpowiedzi na ten list syna, posiał mu ów 
pożegnalny list jego matki, pisany w dzień No­
wego Roku.

Po raz pierwszy ujrzał Władysław pismo swej 
matki. Do ust je przycisnął ze czcią wielką. Za­
mknął się w swojej oficerskiej kwaterze i czytał.

To, co wyczytał, było dla niego jakby nicprze- 
widzianem odkryciem. Cały świat nowy. Nie zna? 
on dotąd powodu powtórnego zarc ążpójścia matki, 
ani jej nieszczęścia, które wpędziło ją do grobu. 
Czytał, a łzy jak śróty ołowiane staczały się z o- 
czu na papier.

W nocy oka nie zmróżył Czytał list. Czytał 
po raz setny.

W kilka dni później udało mu się uzyskać u r­
lop. Pojechał do kraju. Było tc w ostatnich dniach 
grudnia.

poznym wieczoremW wilię Nowego Roku 
przybvł do mieszkania ojca.

Cofnął się z przerażeniem we drzwiach służą­
cy, ujrzawszy wchodzącego oficera. Bez meldo­
wania wszedł kapitan do pokoiu. Starzec siedział 
chmurny w poręczowem krześle, na twarzy jego 
czytać można było ślady przebytych cierpień i 
cięższą od tych wszystkich cierpień boleść, która 
teraz mu łono szarpała. Kilku starych siwych to­
warzyszy i przyjaciół otaczało go dokoła. Ich 
twarze b /ły  równie czytelne.

Pierwszy raz w życiu znalazł się Władysław 
w takiem towarzystwie. Rozstąpili się starcy na 
widok wchodzącego kapitana rosyjskiego w mun­
durze z orderami na piersiach — jakby każdy 
z nich obawiał1 sio, aby nie otrzeć się o to su­
kno.

A kapitan spojrzawszy na nich wszystkich, nie 
namyślając się, odgadł zaraz, kl<>ry Jest jego oj­
cem. Przypadł przed nim na kolana i całując 
zwieszoną rękę, rzekł tylko:

—  Ojcze!
Zmierzył go z powagą starzec ćhłodnem spoj­

rzeniem :
— A ?... toś ty jest ?
Ale kapitan odczuł w tym głosie chłodnym i 

w tych słowach na pozór obojętnych całą boleść, 
wyczytaną z listu matki.

— Nowy Roi ojcze ! — zawołał przez łzy.
Nie zrozumiano go. Zerwał się na równe nogi,

zdziwiony spojrzał po tych twarzach wąsatych 
starców, w których rysach malowało się coś na- 
kształt obawy, czy wstrętu. Wzrok mieli w nim 
utkwiony, surowy, chłodny; zdawali się patrzeć 
tjlko na iego piersi, ok-yte orderami

Błysnął oczyma, jednym ruchem ręki pochwy­
cił te ordery, szarpnął i oderwał.

A potem przyklękając, rzucił się w otwarte 
ramiona ojca.

Rozpromieniało starcowi oblicze, objął głowę 
jego kochającym uściskiem. Głosem łez pełnym 
zawołał:

— Nowy rok!... nowy rok!
Marek Folnice

W ynagrodzenie niewinnie za s a ­
dzonych.

(B ) Najlepsze ustawodawstwo karne, najpopra.y- 
niejsza organizacya sądowa nie potrafi zapobie , 
wypadkom, w których człowiek zupełnie niewinny, 
wskutek nieszczęśliwego zbiegu okoliczności lub 
wskutek sideł, zastawionych przez rzeczywistego 
sprawcę albo osobistego nieprzyjaciela, niespra­
wiedliwie zasądzony traci wolność, niekiedy rme- 
nie i stanowisko społeczne, a zawsze najwyżs. e 
dobro cześć niepokalaną.

Czasem prawda pozostaje na zawsze zakryty 
czasem objawienie jej przychodzi za póz-m, 
choć nadejdzie dość wcześnie, nie ma Ą 
aby niewinnie zasądzonemu dać zupełne v J '  *- 
uczynienie.

Ponowny wyrok lub uchwała sądowa, uznająca 
niewinność skazanego, zwraca tylko formalni, 
cześć człowiekowi, który raz zasądzony, miru* 
późniejszego usprawiedliwienia walczyć będzie 
uprzedzeniami ludzi, zawsze skłonnych do podej­
rzeń, a choćby wskutek wyirrycia prawdy zasą 
dzonemu część kary opuszczono, któż zwróci mu 
doznane torfury, kto wynagrodzi dni w więzieniu 
spęazone i noce bezsenne na wolności, kto potrą 
fl jdwołac bezdenny ból człowieka, który mimo 
niewinności, nie może zwalczyć piętrzących się 
nad nim poszlaków? Nie wiele tu znaczy ma- 
teryalna szkoda wobec ogromu moralnego nie­
szczęścia i każdy oddałby ostatni grosz, aby od­
zyskać wolność i cześć utraconą, a jednak tylko 
tę rnateryalną szkodę może powetować ustawo­
dawstwo, chociażby najznakomitsze.

Lecz i tu natrafiamy na trudności tak wielkie, 
że nieraz nawet najhardziej wykształcony i naj­
sprytniejszy prawnik podołać im nie może i wy­
nagrodzenie zaledwie część rzeczywistej szkody 
obejmuje. Jak bowiem obliczyć szkodę człowieka 
którego dochód nie da się uiąć w żadne normy, 
bo zależy od tysiąca pomyślnych lub niepomyśl­
nych okoliczności, raz wzrasta z przyspieszoną 
szybkością, drugi raz równie prędko opada ? Jak 
obliczyć dochód przedsiębiorcy,' który w jednej 
chwili zyskać może sumy, na które kiedyindziej 
lata całe składać się muszą, a drugi raz w jednej 
chwili stracić może nie tylko nadzieję zysku, nie 
tylko włożony kapitał własny, ale całe mienie 
swoje i obcy kapitał wypożyczony w przekonaniu, 
że przedsiębiorstwo pomyślny przyniesie rezultat.

Chociaż jednak zupełne zadosv dczynienie jest 
niemożebnem, chociaż zaledwie część poniesionej 
szkody zwróconą być może, należy przynajmniej 
w tych drobnych rozmiarach wynagrodzić 
krzywdę, jaką społeczeństwo wyrządziło jednostce 
niewinnie zasadzonej i przynajmniej zwrócić jej 
rnateryalną szkodę, chociaż nie można jej wyna­
grodzić moralnej krzywdy. Trudność oznaczenia 
tej materialnej szkody nakazuje zaś rozsżerzyć 
zakres działania sędziego, nie krępować go for-

Mf Krakowie. liTydział 
arzystwa. aby z grona 
mężów, których facho- 

p rz y ę ^ -y  do po- 
,unej -ćurawj. t ro c z ,

w. prosił Wydział kra- I t t f i i i  gra.nic‘’ swobodnego uznania
- idóre ko is zastąpi przestarzałą arytmetykę do-

n ni S in i  !<■ yyi dowodowej, lecz zakreślić jaknai-
sędzięgo,

wodową.
10 le/. oleglei - .y iw a , c postępem nudki i roz- 

wojein humanitarnych idei, potrzeba ustaw przyzna­
jących odszkodowanie niewinnie zasądzonym co­
raz silniej wypowiadana przez inężów nauki i 
zjazdy naukowe, poczęła wywoływać ruch usta­
wodawczy, który w Austryi ujawnił się w roku 
1884 projektem ustawy przez Izbę poselską Ra­
dy państwa jednogłośnie uchwalonej.

Jednakowoż koinisya Izby panów znacznie 
zmieniła uchwałę Izby poselskiej, wskutek czego 
rozprawy naprzód odroczono, a następnie pro­
jekt odesłano napowrót do komisyi. Tymczasem 
zakończyła się kadeneya i Izba poselska została 
rozwiązaną, a cała sprawa poszła w zapomnie­
nie, dopiero posłowie dr. J a q u e s i R o s e r  od­
grzebali ją  we wniosku, który uczynili ua posie­
dzeniu z dnia 27 stycznia 1887. Nareszcie po 
trzechletniej prawie przerwie koinisya dla ustaw 
karnych Izby poselskiej uchwaliła w ostatniej 
sesyi projekt ustawy niegdyś przez Izbę uchwa­
lony uwzględniając po części poprawki komisyi 
Izby panów. Projekt wraz ze sprawozdaniem ko­
misyi już został rozdanym na jeduern z ostatnich 
posiedzeń i należy się spodziewać, że po feryach 
świątecznych ten przedmiot wejdzie na porządek 
dzienny obrad Izby posłów. Poczuwamy się za­
tem do obowiązku zaznajomić czytelników z tym 
projektem i omówić go obszerniej, jest on bo­
wiem niewątpliwie krokiem postępu w dziedzinie 
ustawodawstwa karnego i doniosłością swoją wy­
różnia się wśród innych projektów ustawodaw­
czych.

Nowy projekt przyznaje odszkodowanie tylko 
tym przez sąd niewinnie zasądzonym, którzy karę 
odcierpieli za czyn, ścigany według przepisów 
ustawy karnej. Odszkodowanie należeć sie mo za­
tem tylko tym, którzy k a r ę  r z e c z y w i ś c i e  
c a ł k o w i c i e  lub c z ę ś c i o w o  o d c i e r p i e l i .  
Wyklucza on zatem niewinnie zasądzonych, jeżeli 
z jakichkolwiek powodów kary nie odbyli lub 
przynajmniej nie rozpoczęli. Również nie mają 
mieć prawa do odszkodowania niewinnie posą­
dzeni, a więc taK ci, przeciw którym wdrożone 
postępowanie karne zaniechanein zostało, jak i ci, 
których po rozprawie uwolniono od oskarżenia, 
chociażby byli więzieni a postępowanie karne 
wykazało, że posądzenie było najbardziej bezza­
sadne. Odszkodowanie należy się wyłącznie tylke 
w razie sądowego zasądzenia. Nic może więc żą 
dać go ten, kto policyjnie został ukaranym. Na­
tomiast projekt nie rozróżnia między zbrodną. 
a występkiem lub przekroczeniem, a więc ua^et 
w razie zasądzenia za występek lub przek«cze- 
nie niewinnie zasądzony będzie miął prajo Jo* 
magać się odszkodowania. Że odszkodow-nie na­
leżeć się będzie także nie tylko w ra-ue pozba­
wienia wolności, ale także w razie kary pienię­
żnej, to wypływa jasno z samej uitawy.

Dlaczego koinisya ograniczyła prawo odszkodo­
wania tylko na wypadek odciirpienia kary, tego 
z jej sprawozdania dowiedzieć się nie można. Nam 
zdaje się, że te same wzgiędy, które uakaząją po­
wetować k rz y * ^  tym, którzy karę odcierpieli,

przemawiają także ;a tem, aby i niewinnie : 
dzonym, a nawet cewinnie posądzonym zv 
szkodę, zwłaszcza jeśli byli w czasie śled 
więzieni. Na szczegdniejszą uwagę zasługują 
padki, w których jii samo zasądzenie poc 
pewne bardzo óotklWe skutki, lub gdy w w 
jku orzeczono, że te skutki mają być połąc: 
z zasądzeniem. Do taiich skutków należy ut 
P^vnycti uprawnień lto stanowisk, przynosząc 
pewijd dochód, jak urata urzędu, adwotat 
t r z e m y  i t. p. W tyih wypadkach już s 
ztsądzeu^ a nje wyko tanie kary przynosi 
czywistą »kodę, to też uvażamy brak postanov 

d tvm w rięflem za ujeuną stronę proiektu. 
myej u w a ż a j za ujemną iego strony odmó' 
me odszkodow^jj, niewinni* posądzonym. W] 
wdtie wiemy dskonale, fe oznaczenie szk 
wyrządzonej przez nosądzene jest nader truc 
a e v tych wypadki,^ w k^iych posądzenie 
łączoąem było z uwię:onjeiIj szkoda wystęi 
równię wyraźnie jak v> Wyjadkach odcierpi* 
kary i dlatego przyhkjmn,j w t h wypadk 
należało przyznać odszkodo.nwe ąjrudńem 
równiej, sformułowanie przepJ0(, ^jedy posąc 
nie uahży poczytywać za n ieu^a^iono  je(; 
przed trudnością samą ustawoia*ca „0fać się 
powinien, a pod tym względem ustawodawst 
Szwecyi i Norwegii za wzói pisłużyć mo»ło.

(O- d n.

Sprawy szkolne.
(Gimnazyum w But&czu).

Dowiadujemy się z Muzeum, irganu Towar 
stwa nauczycieli szkół wyższych. że ghnnazyi 
buczackie zamienione ma być na rządowe. Jk 
zeum podaje a tej sprawie naslęnn ące szczegc 
W r. 1712 Stanisław ? Joanna Potoccy załóż 
klasztor OO. Bazylianów w Bnczaczu, z uposa 
uiein dla 6 księjy. Akt fundacyjny zawiera kh 
zulę, iż w razie rozwiązania aaiurtń majątek k 
sztoru wraca do rodziny Potockich. M ikołail 
tocki, starosta kaaiowski, p o 
pierwotną fundacyę klasztoijjT nadając mu Di 
nogród z przylegtosciami, * lobawiązaiem jed 
utrzymywania gimnazyum i 9. księży, z któiycl 
z przeznaczeniem do udzielai nauk w szki 
a której zakres obejmował reDjgię, poetykę i o 
matykę.

Tak stały rzeczy cte r. 17fg w którym to c 
sie rząd austryacki założy. Mirzy klasztorze 4-1 
sową sziiołę główną, t. w ^  Kreishauptschul 
W r. 1803 dał rząd pozwBŁni klasztorowi 
utworzenie w myśl fundae '^K lasow ego gimi 
zyum, z warunkiem, by w 
dnio ukwalifikowani nauczyfl 
zostało też istotnie utworzonej 
asięża Bazylianie.

W r. 1853 wriiosła gmina 
do rząd. ażeby tenże przejął 
ru na swój fundusz i obowiązał8 
na pokrycie kosztow dodawać 
Propozycyę tę gminy jednak mini 
sue odrzuciło. W r. 1859 zestal* 
mnazyum buczackie zreorganizo^ 
zyum niższe 4-klasowe.

r 1871 ™KDOCzvr aią sie1 
gminy, by rząd obją giuTUJ-jum
nisterstwc zdawało się być temu p ^  hylne fe
zapytana w tej mierzi • prokurator)^ sjjarj3u’w
1878 orzekła, że rząd nie inoże pr|-.'-.,vtałeić i
'ożonego prywatną fuudaoj i;iK a£))jn na
dowe, może tylko z-v żyć giuina,zyumyiVj.lSne_ je
w takim razie klasztor nie jest o'k . ^ zany ^
na to funduszów. Z tern v oysHuem z s
ministerstwo na utworzenie yłasnegc ™mnazyu)
zaządalo tylko, by budynek dla g im raz^ in •
„potrzeby rzeczowe“ dała smica w P<-r0Ztttni’en
z konwentem. Rozpoczęły się tedy o j-0 pp^ra
tacye z gminą i konwentem. Wobec. ;t&lau gn
ny zachowali Bazylianie bierni stanowis.^ w gjj
cu oświadczyli (w r. 1882) go towosół ocjsj
pienia budynku (7 sal), przyborów iBJpp}acaD
rocznie 1050 złr. ze względu na o b o w * e i  Lq rz
mywania 3 księży do uczenia w j jm n a Ł i* -
czając koszt utrzymania jednego -hsiędza^
złr. rocznie). Gmina ofiarował* 7e svj
dopłatę roczną 1200 złr., u§łngę p̂a-'
pozycyę tę zgodziło się minis 1 stwojj.^oi/ć u
r. 1884 gimnazyum własne, lecz zażą^jfo \ njer.
od gminy i konwentu prawn/cl- ciekla^ryl ^  ]
1884 ministerstwo na przedstawienie ^ d y  j fT j
nej utworzyło prowizoryczną posa- * ,ir2y
zyum buczackiem dla jednego suplenta ^  tQSZ
skarbu, na utworzenie więce pos-d ni(
zezwoliło.

Tymczasem rokowamabyniny z 4KOitw.-nte  ̂ ( 
deklaracye prawne rozbijały aię o te, % Ba/yia 
nie nie chcieli na stałe odstąpić tadyn^u if -g i-  
mnazyum, wobec czepo gmina postanOMjit y a. 
ptować ten budynek na g'mn»zjjun uiit , ofca. 
rując na ten cel 7.000 złr. Na urgens „ 
ministerstwa w r. 1887, pdpowi«<«jjjiła jog '* , R 
obowiązuje się adaptować budyctel i d a ć '^ j  
we potrzeby*. Bazylianie p o c i l i . ta
wiać przeszkody, nie chcąc ^ezwo1"  ”a lllapi%cyę 
budynku, skutkiem czea0' fPa“ 1 vil« 0H-
najać budynek od kr''weilt;u na czyn­
szem 400 złr. ro c r‘e z P™"em n*!1' ov mia ia  
dal Codo dopłat Zfc stroay konreńtu 
rocznie, BazyPiie wbre'v pierwotnemu 
pzenin nie (jeieli sit zgodzić, zasłaniąi^e

' ? ko,f
do czeg lundacyą me byli obowiązani;  ̂
0świa«tz y*b dając 1050 złr., n ie  będą 
utr7/mywać szkoły ludowej. Zachodziła 
jjVes>!ya, czy gmina podoła tak wielkim 
zanom, na jakie się zgodziła. Owoi co 
róliczono, iż na zadośćuczynienie ty* , 
zaniom się potrzebny jest ćodatel dp 
w wysokości 26%.

Obecnie ma ministerstwo oświecenie 
tecznie sprawę tę załatwi" i z a ł o ź j  
c z a c z u  g i m n a z y u m  r z ą d o w e ^  z< 
jest w toku i są widoki, że 
szkolnym wejdzie w życie tamże r?  ą ty  
s z e  g i m n a z y u m  ustaną 30)T! 
k i , które od tylu lat w gimnazjum ■»" 
istniały.

^uczyli odpow 
Gimnazyum 
[czyli w nic

'zacza proś 
yum klaszl 
w tym ce 
;e 1200 z

i^two ÓWCI
-klasowe , 

na gimi

we starai 
siobie. J
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Przegląd polityczny.
K rde& W , 31 grudnia.

Przedwstępne kroki do .kcyi ugodowej, insee- 
nowanej przez hr. Taaffeg, ciekawe rzucają świa­
tło na stanowisko, z jakego gabinet zapatruje 
się na kwestyę równoupr-wniema ludów monar­
chii w ogóie, a na stosunk opozycyi młodoczeskiej 
do większości sejmowej do rządu w szczegól­
ności.

Jeżeli sprawdzą się wiadomości, że rząd już 
przed zebraniem się kmfereHcyi poczynił Niem­
com pewne obietnice «o do ustępstw pod wzglę-

j klamowany został królem portugalskim. Okrzyka­
mi radości przyjęła ludność stolicy doniesienie 
o proklamowaniu króla. Następnie uroczysty po­
chód powrócił do pałacu Belem. W dniu wczo­
rajszym miał odbyć król przegląd załogi lizboń- 

| pkiej.

Z Bułgaryi.
Sobranie ukończyło swoje narady dnia 29 gru­

dnia i zostało zamknięte osobiście przez ks. Fer­
dynanda mową tronową, w której usłyszało sło­
wa uznania i wdzięczności za roztropne zacho­
wanie się i skuteczną pracę. I rzeczywiście so­
branie zasłużyło sobie na szerokie uznanie, bo 
nie tylko uchwaliło budżet i kilka ustaw większe-

dem językowym, jefli nadto hr. Taaffe okażej go znaczenia wojskowych i jurydycznych, 
zamiar spełnienia b^daj części wygórowanych 
żądań Niemców, na aoszt dotychczasowych zdo­
byczy narodu czeslfego, — będzie to aż nadto 
jaskrawym dowoden źle ukrywanych tendency, 
gabinetu, które spotlać się mogą i powinny w 
tym wypadku z w*ściwem i należnem przyję­
ciem w klubie czeskim i Kole polskiem.

Nie mamv bowiem nic przeciwko temu, aby 
w Czechach przyszło do zgody między ąwaśnio- 
nemi stronami, kzz delegacya nasza czuwać bę­
dzie z pewnością nad tern, aby wśród rokowań 
ugodowych nie nadwerężono raz uznanych i dla 
wszystkich krajów równie drogich swobód i praw 
autonomicznych aby owo osławione równoupra­
wnienie, z którego dzisiaj okazują niezadowolenie 
Niemcy czescy, nie zostało jeszcze bardziej na ich 
korzyść zmienione. Przedwczesną więc wydaje 
się nam wiadomość, podana p'zez Wiener Allg 
Ztg., jakoby Koło polskie przez usta swego pre­
zesa zapewnić miało gabinet, „ż e n i e  m y ś l i  
w c a l e  p o p i e r a ć  d a l e k o  i d ą c y c h  p r e -  
t c n s y j  c z e s k i c h " .  Na razie K o ł o  zacho­
wać sę powinno nieutralnie w tej całej sprawie, 
lecz „ 1 d>f pojednawcze zapały rządu przekro­
czyli możliwe granice ustępstw, K o ł o  wystąpi 
z p fijJP c ią  samodzielnie i stanie w obronie 
praw konstytucyą zastrzeżonych wszystkim kra­
jom w rówi* j mierze.

Fjjjejca w oczy jest także sposób postępowa­
nia fządx * opozycyą młodoczeską. Faktem^ jest, 
że p ‘•t ilpe to na wszelki sposób stronnictwo, 
rep
■   ■ ■ ' 1 1 ‘ ~  w

ale —

scia 
kor, 
z ! 
mit 
czfc, ■»- 
Sejn i m

enpjące w Sejmie przeważnie stan wło- 
ai, nie będzie mieć swych delegatów 
rencyi wiedeńskiej. Dla czego? Jeżeli rząd 
i  kurtożzyą postępuje sobie z lewicą nie- 
ą. dla czego gorszą m - być od niej lewica 

która jako uprawnione stronnictwo 
j. Badzie państwa, traktowana

na łowni 
dowaj. ,

z innemi stronnictwami w

z dnia 
w u-

Z  Petersburga.
Vremia pisze:
ly obecnie najwyższy rozkaz 
i, wprowadza ważne z m i a n y  
u n i w e r s y t e t u  d o r p a c k i e g o .  

ogólne tych zmian polega na zastą- 
p.ow wyborczych kolegium uniwersytec- 
• ./ez  nominacye administracyjne, jakkol- 

samego koła osób. W tym też po­

co najważniejsza — umiało trzymać się obronnie 
wobec wielu natarczywych i ponętnych pokus i 
nie wpadło w sidła, jakie mu zręcznie stawiała 
opozycyą, kierowana przez propagandę rosyjską.

Takie sidła były ukryte w interpelacyi opozy­
cyjnego posła Czaczewa: czy i z jakim skutkiem 
robi zabiegi ministerstwo, aby zdobyć uznanie ks. 
Ferdynanda? Na tę interpelacyę odpowiedział 
minister spraw zagranicznych Stransky — d. 28 
grudnia, że gabinet pracuje ciągle nad zdobyciem 
tego uznania, ale szczegóły zabiegów nie nadają 
się teraz do publicznej dyskusyi.

Inna wielce drażliwa interpelacya odnosiła się 
do karabinów systemu Mannliehera, których za­
prowadzenie w armii bułgarskiej wywołało okro­
pną wrzawę w dziennikach rosyjskich. Minister 
wojny Mutkurow w odpowiedzi oświadczył, że 
według postanowienia rządu armia będzie istotnie 
uzbrojona karabinami systemu Mannliehera, wre­
szcie dodał, że za skutki tego postanowienia mi­
nisterstwo bierze na siebie odpowiedzialność.

Inną znowu interpelacya o postanowienie rządu 
rumuńskiego co do wybudowania mostu na Du­
naju starano się zakłócić sąsiedzkie pożycie z Ru 
munią. Wszelkie przeszkody staw.ane Rumunii 
byłyby zarazem wywołały wielką niechęć Rosyi, 
bo ona właśnie od kilku lat nie przestaje nalegać 
na rząd rumuński o wybudowanie tego mostu. 
Z odpowiedzi dowiedziano się, że rząd bułgarski 
nie ma najmniejszego powodu mięszać się w tę 
sprawę, bo most ma stanąć w miejscu, gdzie obs 
brzegi należą do Komunii.

Takie odpowiedzi ministrów oczywiście nie mo­
gły zadowolnić garstki posłów z opozycyi, prze­
ciwnie sprawiły jej zawód i rozczarowanie, bo 
znalazły uznanie u większości sobrauia, zamiast 
stać się powodem rozsterki między sobraniem 

być winna I rządem, co interpelacyaini osiągnąć chciano. Za- 
ak<-yi ugo-|wód doznany przez opozycyą jest zarazem zawo­

dem stronnictwa panslawistycznego i propagandy 
rosyjskiej. *

w

20 listo 
s t a w i
ZnMżę,
Piepini 
idegt
wie* f. z :o samego koła osób. W tym też

łjji” j ią  obecnie mianowani w uniw ersytecie 
ar, pr<- -ektor, dziekani i w części profesoro­

wie. co do kandydatów na wakujące katedry pro­
fesorskie minister oświaty może jeszcze po­
zostawić prawo wybieralności uniwersytetowi, 
jeżeli danej katedry wedle osobistego przekona­
nia nie nada kandydatowi odpowiadającemu 
maganynr warunkom. PorządeL wyboru kandyda-

Kronika.
K r a k ó w ,  31 grudnia.

Na nadchodzący Nowy Rok rodakom naszym  
w Ibiju i na obczyźnie przebywającym, przyja­
ciołom, czytelnikom i towarzyszom pracy prze 
cyłamy serdeczne życzenia pomyślności 

Posieazenie Rady miejskiej odbędzie się we
czwartek dnia 2 stycznia.

Rada powiatowa krakowska odbędzie swe zwy­
czajne posiedzenie w piątek d. 3 stycznia b. r. w sali 
obrad przy ulicy św. Marka 1. 5. Początek posie- 

o godzinie .10- prnnu p-»inSniem_ Na, norzadku 
inym uimeszezono obok zwykłych spraw powia-

projek 
Oszczę-zmienionego statutu dla powiatowej Kasy 

dności.
Rozprawy blKtietowe w sekcyi skarbowej Rady 

uuasta rozpoczną się w przyszłym tygodniu.
Z , Sokoła". Z dniem 1 stycznia 1890 r. zo-

tów na katedry profesorskie określony jest w no- towycb także uchwalony przez Wydział 
wej ustawie tak szczegółowo, iż w samym wy­
borze n i e  m o ż e  Dyć l o w y  o j a k i e j k o l ­
w i e k  s a m o w o l i  a t e  u b a r d z i e j  o ni e- l  
p r a w i d ł o w o ś c i  w s a m y c h  w y b o r a c h . "

Ostatnie słowa należy rozumieć w tern zna-l 
czeniu, iż nowa ustawa zapewnia wybór jedynie I stają, zaprowadzone osobne godziny dla nauki gimna- 
kandydatów władających dobrze językiem rosyj­
skim, przychylnych rządowi rosyjskiemu i jego 
polityce rusyfikacyjnej, słowem kandydatów „bla- 
hon^irinych  “

Jeden z najpoczytniejszych miesięczników ro­
syjskich W lestnik Jewropy otrzymał od mini­
sterstwa spraw wewnętrznych . p i e r w s z e  o- 
s t r z e ż e n i e *  z a  .krytykowanie w całym szeregu

styki dla dziatwy od lat 6 do 10, a to w następu­
jących dniach i godzinach: I) dla chłopczyków w 
poniedziałki, środy i piątki od godziny 12 ao 
w południe. II) dia dziewezątek we wtorki, czwartki 
i soboty od godziny 12 do 1 w południe. Opłata 
za naukę wynosić będzie dla dzieci członków 1 złr, 
miesięcznie, dla dzieci nieczłonków 2 złr.

W , 0 gni8kuu, Stowarzyszeniu drukarzy krakow-
artykułów najważniejszych postanowień rządu, tu -1, kich, odbędzie się jutro w środę przedstawienie 
dzież za artyliuły A. S o ł o w i e w a ,  szerzące fał-1 amatorskie, złożone z trzech sztuk jednoaktowych, 
szywe pojęcia o cerkwi russkiej i państwie, osła-f 
biające szacunek dc ich podstaw, i w ogóle do 
zasady narodowości russkiej."

Dla zrozumienia wyrażenia „pierwsze ostrzeże­
nie* nadmienić tu wypada, iż większa część pe- 
ryodycznych pism rosyjsirich, a w ich liczbie i 
Wiestnik Jewropy, wychudzi bez cenzury pre- 
wentywnej; natomiast rząd udziela za artykuły 
niezgodne z zasadami^ rządowemi nagany czyli

t uczątek o godz. 7 wieczorem.
Dr. Jan Jakubowski, dotychczas obrońca w spra­

wach karnych, otworzył kancelaryę adwokacką w 
Krakowie.

Zmarli. Ks. Leopold Zgodziński, kapelan zamko 
wej kaplicj w Krasiczynie i bibliotekarz księgozbiu 
ru książąt Sapiehów, zmarł 24 b. m. w Krasiczy 
nie. Zmarł? kapłan za udział w powstaniu narodo- 
wem w 1863 r. przepędzić musiał 20 lat na Sy

„o s trz e ż e n ia p o  trzy krotnem takiem ostrzeżeniu beryi, a przez lat kilka dźwigał kajdan;, 
następuję zakaz wydawania pisma. Julian Idzikiewicz, żułnierz wojsk polskich z 1831

lot; n .  i r , /-marł w Warszawie.
Kroi portuga r  os J. I ^ (joeding na Morawie donoszą , iż starosta hr.

Uroczystość proklamowania młodego króla por- Ledóchowski zmarł tam na zapalenie płuc, spowo- 
tugalskiego przypadła w trudnym dja jego izą- lowane influenzą, 
do w czasie z powodu ożywienia ruchu 
kańskiego w Portugalii i zaostrzenia 
wschodnio-afryKanskiego z 
republikański, anrtkonajkt 
się okazuje, nie mają zbyx groźnego 
tak iż młody król z pogodą umysłu

Dr.

zamcze-Złoczów 138, 104 i 69 złr., Złoczów-Tar- 
nopol 135, 101 i 68 złr., Tamopol-Podwołoczyska 
124, 93 i 62 złr., Lwów-Podwołoczyska i Krasne- 
Brody 214, 160 i 107 złr., Jarosław-Sokal 199, 
149 i 100 złr., Dembica-Nadbrzezie-Rozwadów 168, 
126 i 84 złr.

Karty te zamawiać można za złożeniem przypa­
dającej należytości i futogrufii (w formacie wizyto­
wym; przyszłego właściciela karty, albo na jednej 
ze staeyj, lub też w ćyrekcyi ruchu tejże kolei we 
Lwowie, oznaczając równocześnie stacyę, na której 
zamówioną Wartę odebrać jest życzeniem.

Fałszowanie monet dwudziesto-centowych co­
raz bardziej się rozszerza i coraz więcej falsyfika­
tów jest w obiegu. Śledztwa policyjne i sądowe są 
w toku.

Nowy Wapiennik o znacznych rozmiarach z pie­
cami systemu Hoffmana zbudowany zostanie w Mydl- 
nikach przez spółkę pp. Kunzler Pembitzer i Ber­
nard Reiner, które skały wapienne, znane ze swej 
wydatności, zadzierżawiła na szereg lat od właści­
cielki p. Darowskiej. Dla transportu wapna wapien­
nik i kamieniołomy dla przewozu kamienia budo­
wlanego do Krakowa połączone będą szynami z to­
rem kolei Północnej.

Ze Ślizgawki. Ju+ro w środę na ślizgawce przy 
ulicy Kopernika graó będzie orkiestra wojskowa od 
godz. 2— 5.

Na ślizgawce w parku krakowskim jutro w dniu 
Nowego Roku grać będzie orkiestra wojskowa od 
godziny 2 do 5.

Pożar teatru. W teatrze Umberto we Florencyi 
na dwie godziny przed przedstawieniem baletu wy­
buchł pożar tak groźny, że w przeciągu kilku go­
dzin pozostały tylko mury z budynku, pomimo szyb 

i energicznego ratunku. Szkody wynoszą prze­
szło milion lirów. Personal teatru z 250 osób zło­
żony pozostał bez chlebf,

Wychodźtwo do Ameryki. W niedzielę przytrzy­
mano na dworcu kolei w Krakowie Ignacego Przy­
bylskiego i Jana Stawiarza, pochodzących z Sym- 
barku powiatu gorlickiego, oraz Józefa Zbichleja 
dwóch braci Andrzeja i Fedora Zurbejów, pochodzą­
cych z Beheró kamitatu Saros, na wychodźtwie do 
Ameryki Przytrzymani pożyczyli pieniędzy np ko­
szta zamierzonej podróży do Ameryki i dowiedziano 
się zarazem, iż przytrzymanym biednym Słowakom 
pożyczyli piemędzy żydzi ze Zboro i Beheró ko­
mitatu Saros na 30%, zająwszy im grunta aż do 
czasu wypłacenia długów. ZdzierstWo takie i wyzy 
skiwanie spowodowało policyę do wdrożenia w tej 
sprawie dochodzenia sądowo-kamego.

"Wczoraj rano przytrzymano w Krakowie Chaję 
Fischmanów Jochanowiezuwą, żonę trafikanta z Nie­
dźwiady powiatu ropczyckiego, która uprowadzała 
za granicę Jana Kopalę, Michała Bieszczada i Ka­
tarzynę Staroń, włościan, pochodzących z Niedźwia­
dy, za wyłudzonem już od nich poprzednio wynagro­
dzeniem 10 złr. od osoby. Jochauowiczowa zobowią­
zała Bię przytrzymanym wychodźcom przeprowadzić 
ich potajemnie przez granicę pruską przy pomocy 
swego kiewnegc^Naftalego Sindela, zamieszkałe /o 
obecnie w Best winie p v Brały. Jochanov icz«wę 
jako oszu-il:ę odsi- fom sądu karnego.

Ludność m ias.p Lwowa wedłu, . nowszego 
biuletynu m ie li biura statystyczrego, wynosiła 
w r. 1889 ogćłem 'J23.092 mieszkał ójv. W ciągu 
lat dziesięciu lud iść stolicy krąju w .ojfcs zaledwie 
o S.noo mie&^sócó k*> ■mmertelność nnę?.,, ludno­
ścią chrzeecijtińt ’V fby łp '’ znacznie więki^c , aniżeli 
między izraelitami, gdy powiem pierwszych ra  rok 

tysiąc mieszkańców uruie/ftlo 10'80, to izraelitów 
t y ł k u  6'60.

Mundury dla urzędników namiestnictwa. Na
posiedzeniu Iwowski.j Rady miejskiej prezydent p. 
Mochnacki dał w sobotę odpowiedź na interpelacyę 
jednego z członków Rady w sprawie wyrabian.a 
mundurów dla urzędników namiestnictwa we wła­
snym zarządzie. Zarządzone przez magistrat docho­
dzenie wykazało, że grono urzędników namiestni­
ctwa zawiązało spółkę i trudni się sprowadzaniem 
materyi wełnianych na ubrania, oraz przyborów 
mundurowych wprost z fabryk, a zarazem zawarło 
układ z niejakim p. Biłobramem, krawcem wojsko­
wym, zamieszkałym w realności rządowej „Czerwo­
ny klasztor", który z materyałów mu wydzielonych 
sporządza mundury dla urzędników namiestnictwa i 
starostwa. Ów p. Biłobram, jak twierdziło biuro 
przemysłowe magistratu, złożył d. 1 stycznia 1889 
r. kartę przemysłową, a więc zupełnie bezprawni<i 
trudni się krawiectwem. Rezultaty tego dochodzeuia 
prezydyum magistratu zakomunikowało namiestni­
ctwu z żądaniem wzbronienia nadal utrzymywania 
wyże. wspomnianej sp»łki handlowej. Równocześnie 
przeciw p Riłobramowi zarządził magistrat postępo­
wanie karne.

Wobec tegc dziwu sm jesv postępowanie namie­
stnictwa, którego dyrekeya urzędów pomocniczych 
rozpisała licytacyę na dostawę umundurowania dla 
urzędników. Termin licytacyi oznaczony na dziś wto­
rek na godzinę 1 w południe.

Praca kobiet. Driennik Polski donosi: „Bazar 
wyrobów krajowych przyjdzie już niezawodnie 
skutku. Ostatni raut, urządzony na rzecz s ł y ­
szenia „Pracy kobiet", p rz y p '^  *aK ™aczny 

ano ^o -j.

niem wszystkich wyiaziła w krótkich słowach wdzię 
czność za doznane dobrodziejstwo. Członkowie komi­
tetu obecni przy rozdawaniu podarków i obieraniu 
drzewka, wdzsel' radość malującą się na twarzy­
czkach dziatwy, a jej ^ esołe śpiewy były dlb nich 
nagrodą za to, co dla „maluczkich" uczynił

Cesarzowa Brazylii Teresa umarła w Oporto 
w Portugalii dnia 28 grudnia Telegram o jej śmierci 
donosi, że umarła na chorobę serca. Ostatnie wy­
padki w Brazylii, tudzież zapadnięcie jej wnuka ne 
chorobę umysłową skutkiem przestrachu, oidziaŁało 
tak silnie na jej umysł, że uległa tym ciosom Była 
ona córką króla noapolhańskiego Franciszka 1, uro­
dził? się 14 marca 1822. W 21 roku życia wy. 
szła za młodszego o trzy lata od s.ebie cesarza bra­
zylijskiego Dom Pedra II i przez lat 46 z górą 
dzieliła z nim tron brazylijski, któr^ w końcu na 
życie na wygnaniu zamienić musiała. Djzieci mieli 
dwoje — dwie córki: Izabellę, zaślubioną hrabiemu 
d’Eu z rodziny Burbonów i zmaną w r. 1871 
Leopoldynę, zaślubioną Ludwikowi księciu Sasko- 
Koburskiemu. Zmarła cesarzowa odznaczała się nad­
zwyczajną dobroczynnością i przez całe życie wię­
kszą część dochodów swoich rozdawała między bie­
dnych.

Pożar.
Sperlinga,

Ł

W składzie towarów kolonijnych M. 
w domu pod 1. 26 przy ulicy KraKOW- 

skiej, a raczej w magazynie tego składu, który znaj­
duje się we frontowej piwnicy, wybuchł wczoraj po 
południu ogień, który zapuścił praktykant Izaak 
Abrahamer, udając się ze światłem do magazynu 
Straż przybyła szybko i ugasiła ogień pod kierun­
kiem swego naczelnika p. Eminowicza.

Samobójstwo w kościele. Jedyny może fakt 
nobójstwa w kościele wydarzył się 29 b. m. w 

Teineswarze. Około godziny 10, gdj w katedrze u- 
kończono nabożeństwo i pobożni mieli się rozcho­
dzić, rozległ się strzał w kościele, który przeraził 
wychodzącą publiczność. Wszyscy mniemali, iż to 
jakaś eksplozya. Spostrzeżono jednak wkrótce przed 
ołtarzem młodego człowieka, leżąceero bez życia, z 
rewolwerem w roku. W samobójcy poznano farbie- 
rza Andrzeja Bauma, który od dłuższego czasu nie 
imał zajęcia i z powodu nędzy odebrał sobie życie, 
dlaczego jednak wybrał stopnie ołtarza za miejsce 
czynu, wytłómaczyć trudno. Sprofanowany Kościół 
zamknięto natychmiast aż do nowego poświęcenia.

na język francuski, niegdyś właściciel Gateiy Co- 
dtieńnty

Luty: Teresa z ankowskich K a m l ń s k a ,  zacna 
patryotka. Ks Ludwik K r z e m i ń s k i ,  uczestnii 
powstania 1863, później wychodźca, proboszcz pa­
rafii Graj. Antoni P 1 e s z o w s k i , irtaieniowanj ar­
tysta malarz. Tadeusr N i e w i a d o m s k i ,  ką-pitas 
inżyniery. wojsk austryackich, w 1848 roku pod­
czas rewolucyi w Wiedniu adiutant minisiru Woj 
ny- w 1863 roku uczestnik powstania, zusłuion? 
patryota. Edward H e r d ! i c z k a ,  zasłużony ńhe- 
mysłowiec. Józef B a r w i ń s k i ,  brat Włodzimierza 
kapłan ruski, autor oramatycznych litworów, fireuo 
wefa z Kunaszowskich R o s z k o w s k a ,  wdoya po 
majorze wojsk polskich z 1831 r. Jozef Rwt y ń -  
8ki, ceniony muzyk. Gustaw L e w i t a ,  znakomity 
pmnLta Julia z Czyżów hr. O s t r o r o g o w i ,  do­
brodziejka ludu wiejskiego. Jan Nepomucen 1) u- 
t k o w s h ^  podoficer wojsk polsKich z 1831 rom, 
ozdobiony krzyżem ińrtuti militari, lekarz na wy­
chodźtwie we Wrancyi. Stanisław C z y s z k o w a k i ,  
wychodźca po 184$ r-) profesor szkoły polskiej Bu- 
tinioiskiej. Zbigniew C h ą d z y ń s k i ,  jeaer z naj- 
czynniejszych komisarzy >2iłdu narodowegf z 1863 
roku, rżąfd rosyjski za głowę jego nałożył cenę 2000 
rubli. Franciszka S w a r y o z t w s k a ,  ceniona ar­
tystka scen polskich. Jan Z i e n L c wi cz ,  utalento­
wany artysta malarz. Ks. Józef Justyn S t r z a ł e -  
ck i ,  ostatni rektor b szkół pijars-ncn w Warsza­
wie. Dr. Władysław O r f o  w s i  i ,  ceniony cnirur; 
Adolf We r n e r ,  zdolny Dudowniczy. /tototri Ł a ­
bęc k i ,  żołnierz wojsk polskich z 1863 r. Tomasz 
M a r y n o w s k i ,  żołnierz wojsk Dolskich z W d] r„ 
uczestnik bitw. Antoni C i e ś I e w i kg  artysta mu­
larz, ceniony portrecista. August hr. Z a m o y s k i ,  
żołnierz wojsk polskich z 1831 r., ozdobiony n ry - 
żem oirtuti m ilitan  Mieczysław D a r o r - s l  i, 
oficer wojsk polskich z 1831 roku, ozdobiony erry- 
żem oirtuti militari, w ciągu całego życk patryuta 
pełen poświęceń i ofiarności dla sprawy narodowej, 
zwany ojcem rękodzielników.

(C. d. n.)

do-

M łan & w au fs . Namiestnik zaminnowa* lakarzy po­
wiatowych I,' kUsy dra Stanisława Zawadzińskiego w Wa­
dowicach i dra Ignacego Janowskiego w D*ohobyczn, le- 
karzami powiatowymi I klasy; asystentów sanitarnych "r 
Antoniego Coghena w Bohorodoaenaoh i dr Adolfa Gold- 
hanera w Nowymtargu, lekarzami powiatowym1 II klazy, 
pozostawiając drów: Zawaazińskiege, Janowskiego i Cog­
hena na ieh dotycLczasów; ch stanowiskach, dr. GoldLa- 
bera zaii przj dzielając do służby pray starostwie w Żyda- 
czowie; dalej zamianował dra Franciszka Sobolewsko go 
lekarza miejskiego w Samborze, dra Feliksa Najedłe, U- 
team miejsKiego w Ustrzykaoh, dra Henryka Blumeriel di, 
byłego azefa oddziałi la n i.a rn o g o  W « i  jM iuew owyob w b -

Ssicb. ob^onii .-w Wlednii iaffli-szkałego, dra Emila Le- 
edow cza, lekarza w Kołomyi i dra Józefa Kownackiogo 

lekarza w Więhezce, asystentom sanitarnymi, i przezna­
czył dra Sobclew8kiegu do służby pny starostwie w Za 
1 estetykach, d.t Najedłę do ałnżby prty starostwie w 
Krośnic, dra Blumenfeidz do służby pny starostwie w 
Nuwyratargn, dra Leuedowicza do ałnżby przy starostwie 
w Mi ściskach, dra Kownackiego do słnżby przy starostwie 
w Wieliczco.

Bedea rachunkowy ayrekcyi poczt we Lwowie Malinow­
ski, został mianowany atarsiym radcą rachunkowym.

Lwowski wyższy eąc. krajowy f-mianowa' kancelistami 
sądów powiatowych: kancelistę sądn po«igłowego w Łąoe 
tła prowadzenia kaiąg gruntowych Adolfa Bołyiskiego 
dla Bolechowa, ra ihnnkowego podofloerr. 4 połku nłanow 
Manryocgo Moreekiegc dla Muctów Wielkich i raohnnEo- 
w•*< FOiiołUen 1 poiEn ui zaów Józefa U M m a  -Uli 
Wiśniowczyka Kancelistami sąaów po w .a owych dla pro­
wadzenia ksiąg gruntowych: rachunkowego podoficera 9 
unł :u pieehoty Longina Grodeokiego dla Dnbieeka. ra­
chunków ego podońot.a 68 pułku picehołr Antoniego Gru­
bera dln Złotego Potoks rach«n :r- ego podofiaara 24 pał­
ka piechoty Franoiszka Trzeoisokiego dU Mikołąiowa, 
tnd: ież syiteimzownnych dyetaryuazów tabuli krajowej i 
miejskiej w f  Lwowie Antoniego Bindera, dla Zaleszazyk, 
Justyna Peilecna dla Łąki, a Jana Augusta Matnię dla 
Nadworny; kancelistę ■ dn powiatowegi w Mikołajowie 
dla prov.ad'.en.a ksiąg gruntowycŁ Michała Szczeniaków- 
8kiego, kancelistą sądr obwodowego w Samborze.

Rada szkolna ki aj owa zamianowała tymczasowego ni n- 
czyoiela W incentegn 1 aradowekiego w Ghmielówoe, stałym 
nauozycielera sizoły etatowej w Ohmietówce.

Reoertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  1 stycznia: Przedstawienie popołu­
dniowe : „Podróż po Warszawie", krotochwila ze 
śpiewami w 3 aktach Szobera.

Wieczorem: „Kazimierz Wielki i Esterka", dra­
mat historyczny w 5 aktach St. Kozłowskiego.

We c z w a r t e k  2 stycznia: „Miłość wszystko 
może", komedys w 4 aktach Schoenthana, tłomaczył 
M Sachorowski.

W s o b o t ę  4 stycznia: (Wznowienie) „Odetta", 
komedya w 4 aktach W. Sardou.

Nfikrniojb inrtSKa li rok 1889.

Ale
Jan Kubica, kandydat adw okatur, 

wn ong ™ «L«*iFwio -w w* ruwn i;®«. ^Zmarły mło­
dy wiekiem prawnik b jł założycielem i głównym 
działaczem w sprawie utworzenia w mieście naszem 
niedawno zawiązanego Stowarzyszenia ku popierania 
handlu i przemysłu, pod nazwą „Solidarność". Przed­
wczesnym zgonem zasmucił szerokie koła przyjaciół 
1 . coniących w nim obok zdolności praco­
witość i chęć stania się pożytecznym dla ogółu ro­
daków.

republi 
konfljktu 
ani rueli 

jak
charakteru, 
i wiarą w

przyszłość m ógł obchodzić swą uroczystość koro­
nacyjną, która odbyła się w sobotę W uroczej 
Lizbonie.

Król i królowa udali się w uroczystym pocho- 
dzie, w towarzystwie księcia Oporto, óo gmachu I Klara z Herrow Stopczański. wdowa po b. syn- 
posiedzeń kortezów. Tu król wraz z królową za-|dyku miasta Tamowa, a później adjunkcie sądu po­
siedli na tronie, poczem król Karol t położywszy wiatowego, zmarła wczoraj w Krakowie w 86 roku 
rękę na ewangelię, złożył przysięgę strzeżenia re- życia-
ligu oraz całości państwt wiernego przestrzega. I Most na Zwierzyńcu nadniszczouy przed 3 lftty 
ria  konstytucyi i ustaw i starania się o ogólne przy transporcie wieży pancernej na Bielany i odtąd 
dobro narodu. Następnie marszałek kortezów o- ciągle podpierany i nau-awiany, coraz bardziej wy­
głosił D o n  C a r l  os a  I królem portugalskimi powiada usługi, tak iż zachodzi potrzeba rozpoczę- 
wwód okrzyków obecnych. Z gmachu kortezów I oi* budowy nowego mostu o konstrukcyi żelaznej. 

,udał się uroczysty pochód do kościoła San Do-1 Z kplsi Kftrola Luitwika. Kolej Karola Ludwika 
tpingo. W  świątecznie przystrojonym kościele I wydawać będzie od 1 stycznia b. r. oprócz już za­
przyj^ patryarcha parę królewską u bramy ko- prowada0nych abonamentowych kart rocznych, wa- 
ścioła, poczem odprawionem zostało uroczyste Te żnych d<> jazdy na wszystkich liniach tejże kolei, 
Jhum * obecności całego ciała dyplomatycznego, tudzież kan roCznych na przestrzeń Lwów- Podwo- 
mmistrów i innych dygnitarzy. p 0 nabożeństwie łoczyska - Kraen e . Brody jeszcze karty roczne na rok 
w kościele udała się para królewska do ratu- 1890, ważne następujące przestrzenie, a miano- 
sza gdzie prezes rady municypalnej wręczył kró- wicie: na p rzestań  Kraków-Tarnów po cenie 145, 
lowji klucz# miasta. Król przemówił w ratuszu ‘ 109 i 73 złr., Tainów-Rzeszów 147, 110 i 74 złr., 
dziękował Portugalczykom za wyrażoną mu wier- Rzeszów-Przemyśl 152, 114 i 76 złr! Przemyśl-. . . . .  . . .  . .  y.ność, poczem prezes Rady municypalnej oznajmił I Lwów (dworzec centralny) 100, 126 i 80 złr., Lr 
zebranej tłumnie ludności, że Don Carlos I  pro -' Podzamcze-Brody 152, 114 i 76 złr., 1* «-

Pracy kobiet", pm nióf 
chód (około anę może już przystą-
t -  ̂ ■ ylronaWa myśli, niejednokrotnie poruszanej 
przez osoby, które się żywiej interesują lósem ko­
biety, zarobkującej pracą ręczną. Od 1 maja r 1890 
zamyśla Stowarzyszenie „Pracy kobiet" urządzić 
przy zakładzie swoim bazar wyrobów kobiecych, w 
którym będą sprzedawane wyroby—szkół fachowych 
Stowarzyszenia, oraz roboty praktycznie i starannie 
wykonane osób prywatnych, nie mających odpowie­
dniego miejsca zbytu. Na razie tyle uczyniono w 
tej sprawie, że zakład przygotowuje zapasową bie­
liznę dla bazaru, a zarząd stara się o lokal, poło­
żony w miejscu przystępnem i dogodnem dla pu­
bliczności."

Drzewko w Krzeszowicach. Za inicjatywą p. 
Juliusza d’Ebersw fid Sieglera, pełnomocnika dóbr 
hrabstwa Tenczyńskiego, i współudziałem komitetu 
urządzono w Krzeszowicach d 26 b. m. dla miej­
scowej dziatwy szkolnej śliczne i bogate drzewko. 
Piękną też była chwila, gdy przy rzęs’stem oświe­
tleniu drzewka zaczęły dzieci nucić kolendy na dwa 
głosy. Pod drzewkiem zaś, ubranem bakaliami, spo­
czywały praktyczniejsze podarki, jak}: 21 par bu­
tów i 26 lbian zimowych tak dla chłopców, jako 
też i dla dziewcząt. Funduszu na ten cel zebrano 
z wieczorku muzykalno - wokalnego, urządzonego w 
listopadzie r. z. za *taram;m miejscowego kierowni­
ka szkoły p. Stefana Zaleskiego i komitetu. Rozpro­
mieniona szczęściem dziatwa ? raz z iodzicami, ze 
łzami w  oczach dziękowała dobrodz1 ‘ -ki
i nauczycielowi swojemu p. Zaleski ita-
rania około dobra srkoł?. Jedna z mie-

-Styczeń: Dr. Wincenty B r o d o w s k i ,  ceniony 
lekarz. Aleksandra z Żolyńskich A u, ofiarna obywa­
telka. Edward S i e k i e r s k i ,  członek emigracyi na­
rodowej z 1863 r. Ignacy K ó r n i c k i ,  prałat, pro­
boszcz w Czeruiowca' h, niegdyś kaznodzieja kościoła 
iw. Ruprechta w Wiedniu, opiekun młodzieży. Ks.
Roman S p i t h e . l ,  prałat, kustosz Katedry krakow­
skiej. Józef K o n t k i e w i c z ,  zasłużony pedagog.
Ks. Jan D y m o w s k i ,  dziekan kapituły lubelskiej.
Julian L a s k o w s k i ,  redaktor Echa Łomiyński* 
go. Filip Ł ą c z k o w s k i ,  weteran wojsi polskich 
z 1831 roku. Eustacha z Grabskich hr. P o n i ń -  
s t a ,  zasiuzona patryotka. Felicya z Wasilewskich 
B c b e r s k a , jedna z najzacniejszych Polek-patryo- 
tek, najzasłużeńsza z wychowawczyń młodego poko­
lenia w Polsce. Konstanty S c h m i d t  - C- iążyń-  
s k i ,  zbieracz zabytków sztuki i antyjo.aryusz.
O swa! I H a i n z , major wojsk serbskich, wychowa- 
niec gimn. św. Anny w Krakowie. Koriolan B i l i ń ­
s k i ,  właściciel dóbr, ofiarny obywatel. Mkołaj 
S a r n e c k i ,  brat Zygmunta, właściciel dóbr, autor 
studyum o Szewczence, oraz prac drukowanych w 
Wiśle i Wieku. Ignacy Do m ej ko, rektor uni­
wersytetu w Sant Jago, przyjaciel i towarzysz A. 
Mickiewicza, ostatni z Filaretów wileńskich. Iwan 
H r y n i e w i e c k i ,  ceniony artysta i dyrektor ru­
skiego teatru narodowego w Galicyi. Gracyan C z a r ­
nec k i ,  matematyk, asystent przy katedrze astrono­
mii w uniw. kijowskim. Dr. Wiktor K o p f, tajny 
rader, senator Rzeczypospolitej krakowskiej, b. pre­
zydent sądu krąj. wyższego w Krakowie. Walenty 
S z c z o t k o w s k i ,  żołnierz polski z 1863 roku.
Józef L i s i e w i c z ,  uczestnik powstania 1863 r. T?*- 
lik? M i a s k o w s k i ,  tłómacz utworów MickiewiczaI ków, t,

Proce* wadewkriii.
W a d o w ic e ,  29  f w M r

Na wstępie dzisiejszego poBiedzenli* ótłćięytał 
przewodniczący L . p k a szereg uchwał trybuna­
łu. odnoszących się do postawionych w tokh roz­
prawy wniosków.

1. Trybunał uchwalił zażądać od D. C o n e l -  
1 e g o oryginału regulaminu konferenoy. ekspe- 
dyentów portowych w Hamburgu, oraz ucłiwał  i 
kontraktów, odnoszących się no teffo regun mu»» 
aalej wezwać sąd w Ham burgu b„ sgwłtfdśótld 
pisów z temi oryginałami i aktami pofwi< irdlił i 
sądowi tutejszemu nadesłał.

2. Uchwalono przesłuchać świadków M. P i a n ­
ka,  L. B o d e n h s i m a, F  a I k e i B 1 11. n  Ł, m. 
okoliczność, że w r 1887 w maju lub kwietniu u- 
poważnionązostała ageneya Tow. „ C u n a i d "  w 
Bremie do pobierania wyższej należytości * kwo­
cie 100 m. za karty okrętowe linii „Cunarau".

B. Uchwalono przesłuchać świadków Stornu 
Ballina, Hinrichsena i Bodenhaima w sądrde han 
burskim na okoliczność’ a) czy agency: ham ur- 
ska w Oświęcimiu w r. 1887 upoważnioną była 
do pobierania wyższej należvtości w kwocie 100 
m. za karty okrętowe poapoiładowe linii _U me­
nu", bj czy wobec §, 8 regulaminu dla „ C le a -  
r i  n g-H o u s e“ dyrekeya r Paketu“ miała piawo 
sawowładnie, nie zważając na nenwałj Voalertu 
cyi ekspedyentów, oznaczać wysokość cen ntiejne 
podpokładowych na swych okrętach, ceny t l  pod­
nosić lub zniżać, c) na okoliczność w podaniu 
L. 10587 ust. II, 3, 4 przytoczoną t  poUhrify- 
ciem okoliczności, że „Clearing-House"' 'ttft był 
•urzędem, lecz instytucyą prywatną, d) o ile u- 
chwały ironferencyj odnoszą się do agentótf po- 
kątnych.

S. Od D. C o n e 11 e g o uchwalił trybunał o- 
deDrać przysięgę i przesłuchać go na okoliczno­
ści w podaniu obrońców 1. 10587 uśL ust HI,
I  przytoczone.

Natomiast odmownie załatwił trybunał nastę­
pujące wnioski:

1) Żądanie przedłożenia aktów ustępem I po­
dania L. 10587 objętych, albowiem okoliczności 
odnośne zostaną przesłuchaniem świadków spraw­
dzone, zaś okoliczności inne, co do któryćł Jp**®- 
sfuchania nie zarządzono, są nie $*****$&•

1) Żądanie przesłuchanie 
na OKolicznosci, i . , n^ a8t
II  ob.ete > «. wzgleuu, ,ż Falk ni* n ^ ł y

dyrekcyi „Faketfahrtr* a Biau^tem 
faktorem firmy Spiro, a okoliczności przez nich 
zeznać się mające, stwierdzone będą uznabiami 
Conellego, Hiwichsena i Bodenhaima.

3) a) Żądanie sprawdzenia okoliczności, iL 
„Clearing-House" nie jest urzędem, bo okoli­
czność ta jest już sprawdzoną, b) odm owić spraw­
dzenia, że „Paketfahrt" nabył okręty „Lnionu" 
i że okręty „Unionu" nie mają kajut

4. Nie przychylił się również trybunał do 
wniosku zawezwania na świadka sędziego powia­
towego w Oświęcimiu KrzeDelli, bo oKoliczmrać, 
na którą miał być powołany, dostatecznie jużjóśt 
wyjaSbioną.

5. Nie przychylił się dalej trybunał do wnio­
sku obrony, żądającego zawezwania świadków 
F e d r i c h a ,  S r o k o w s k i e g o ,  Nc wf c ł f k i e -  
g o  : C z e r m a k a  ze względu, iż pdwółaui są ; 
na okoliczności nie stanowcze.

6. Co do naocznych oględzin uoiaacyj ośwfc* 
cimskimskich hotelu Herża, uchwalił t ry s n ą ł  • 
wstrzymać załatwienie wniosku tego ai Aj cbWr 
li odczytania protokółu oględzir w śi^ztwie-wpi- 
sanego. ■. ■* ■■■

Po odczytaniu uchwałrzeczoc/chpowrtał p r o ­
k u r a t o r  O g n i e w s k i  i ośwpwcżył, i i  
względu, iż trybunał mimo jego nprtecn iunia fl*ę 
przyjął wniosek przesłucharh* śWiadkńi Fa*kw, 
Bodenheima, Blausteina i Slorma W ńańibnrgu. 
zgłasza z powodu tej uchwały zaŻŚMnii tli*WLŻ-
ności  J,‘ ;

W dalszym ciągu ro~prawj Ęrte8łńcnano 14 4 
włościan ruskich i Słowaków ż okolic Leiucho- 
wa, Liska, Rymanowa 1 północnych Komitatów 
węgierskich.

Zeznania ich przynoszą te same szerel6̂  
które wyczerpująco stwierdzonemi zostały
niami poprzednio przesłuchiwanych świadków.—
Dzisiejs. świadkowie, podoonie ^  s poorzećnic”, 
należą do Lwegoryi t. z r- rmerykióśfach swiad- 

j. właściwych pokrzywdzoftTflh. O piliw



4 Nr, 1. N O W A  R E F O R M A . Erakcw, 1 Stycznia 1890.

oni szczegółowo swą odysseę, mianowicie podróż 
do Oświęeima i Hamburga, przygody po drodze, 
podróż do Ameryki i swe losy na drugiej pół­
kuli

Wielu z nich, którzy zakupili karty okrętowe 
w Oświęcimiu w agencyi Herza, żali się, że im 
zadatku zapłaconego w Oświęcimiu nie policzono 
w Hambureru i żądają odpowiedniego odszkodo­
wani-

Dzisiejsze zeznania zawierały też jaskrawe szcze­
góły o wyzyskiwaniu wycnodźców naszjeh w do­
mu agencyjnj m Friessa w Hamburgu. Świadko­
wie zeznają zgodnie, że za blaszankę, nóż, łyżkę, 
widelec i lichą derkę płacili po 7 i 8 złr., a 
nadto cały koszt utrzymania po+m o, iż ich w 
Hamburgu zapewniano, że z chwilą kupienia 
karty okrętowej, żadnych już innych wydatków 
ponosić nie będą.

O godzinie 2 po południu zakończono posie­
dzenie.

maga się zwrotu takowej. Do Ameryki pojechał 
z własnej chęci i zarobił tam 300 złr. przez pół 
tora roku.

Świadek Jan S z e w c z y k  zeznaje, iż Neuman 
sprzedał mu kartę jakąś za 10 złr., której mu w 
Hamburgu, nie uznano. Za powrotem domagał się 
zwrotu, ale bezskutecznie.

Neuman wypiera się, jakoby sprzedały Szew 
czykowi jaką kartę, zresztą dla uspokojenia świadka 
jeśli ten obstaje, że poniósł krzywdę, decyduje się 
zwrócić owe 10 złr.

Zbliżone zupełnie do powyższych szczegóły i 
okoliczności obciążające zarówno całą spółkę, jak 
i poszczególnych oskarżonych zeznają wszyscy 
inni świadkowie dziś przesłuchani

W a d o w ic e ,  30 grudnia.
Na dzień dzisiejszy wezwanych było 14 świad­

ków z kategoryi t z w  „ A m e r y k a n ó w "  t. j. 
tych, którzy odbyli całkowicie podróż do Ame­
ryki, przeszli przez retorty agencyi oświęcimskiej 
i zakosztowali powodzenia na lądzie nowego świa­
ta. Ludzie to z różnych sfer społeczeństwa: wło­
ścianie nasi i ruscy i żydzi hałatowi i mieszcza­
nie ubodzy. Zeznania ich układają się w chara­
kterystyczną mozaikę szczegółów w swym cało­
kształcie oświetlających wyraziście pogłądy i za­
patrywania tych ludzi przystosowane do stopnia 
inteligoucyi. Wnoszą oni nieśmiało swe krzywdy 
przed trybunał, rzadko wskazać mogą dokładnie 
ich sprawców, ale na dnie tych zeznań tkwi głę­
bokie przeświadczenie o doznanej krzywdzie. Z 
szezupłemi zazwyczaj, bo rzadko cyfry 100 złr 
dochodzącemi funduszami, wybierali się ci Dieda- 
cy w drogę; zanim dojechali do Oświęcimia już 
kilka reńskich ponad koszta wyłudzały od nich 
rói&i? indywidua, w Oświęcimiu znaczna część 
zakupywała t. zw. „ Annanmescheiny*. c1 zazwy­
czaj najgorze, na tom wychodzili, gdyż rzadko 
kiedy ten uiszczbny na kartę w Oświęcimiu za­
datek kyaał im w Hamburgu odliczony a zwy- 
jząjnie płacić tamże musieli za karty całkowitą 
należytość. Czyjakolwiek w tern była wina i jak­
kolwiek oceniać można tłumaczenie się oskarżo 
nych, iż wina tego postępowania spada na Hain 
burg, to w każdym razie zarzut powyższy bardzo 
silnie obciąża oskarżonych a w szczególności spół­
kę jGuasnerowsko-Herzowską, że nie ubezpieczyła 
tyeh ludzi od straty i obojętnie patrzyła La to, 
jak krwawo zapracowany lub ze sprzedaży ojco 
wrzny zdobyty grosz wychodźców nieprawnym 
sposobem toe7.ył w kieszeni niepowołanych ryce

WiainoSci nantow, literackie i artystyczne.

#** W dalszym ciągu wychodzących jako doda­
tek do tygodnika Głos dzieł Herberta Spencera, 
wyszedł świeżo początek „Instytucyj obrzędowych", 
stanowiących czwartą część „Zasad socyologii" zna­
komitego filozofa.

W Berlinie zaczęło wychodzić nowe pismo 
polskie p. t. Prawda. Dewizą pisma, wypisaną obok 
tytułu, są słowa: „My Polacy na obczyźnie, nie za- 
pemnim o ojczyźnie." — Pismo wychodzić będzie 
dwa razy tygodniowo, w środy i soboty, redakoya 
wszakże ma nadzieję, iż z czasem stanie się ono pi­
smem codziennem Zadaniem nowego organu prasy 
polskiej będzie wytrącić z rąk kilkudziesięciu tysię­
cy Polaków, zamieszkałych w Berlinie, pisma nie­
mieckie, a także rodakom w kraju mieszkającym 
podawać najważniejsze wiadomości o Polakach, na 
obczyźnie przebywających. — Pierwszy numer pod 
względem układu przedstawia się bardzo dobrze i 
zawiera wiele interesujących wiadomości. — Ogólny 
kierunek jednym tyliro, lecz najwłaściwszym wyra­
zem określono w słowie wstępnem, mianowicie, iż 
kierunek ten ma być p o l s k i m .  Nowe pismo wy­
chodzić będzie nakładem i drukiem F. Załachow- 
skiego i Spółki, właściciela drukarni w Berlinie, ja­
ko redaktor odpowiedzialny podpisany p.  Piotr Klie- 
man Wobec prawdziwego pożytku, jaki przynieść 
nam może polskie pismo w stolicy nad Spreą, z 
szczerą życzliwością witamy pojawienie się pierw­
szego numeru, a na dalszą żmudną pracę ślemy 
staropolskie „Szczęść Boże!“

*** Erazm M a j e w s k i :  „Doktór Muchołapski". 
Warszawa, nakł. Gebethnera i Wolffa. 1890.

Z pomiędzy wydawnictw gwiazdkowych, zbitą masą 
zalegających obecnie wystawowe okna księgarni, na 
wyróżnienie zasługuje ntwór p. E. Majewskiego p. t. 
„Doktór Muchołapski". Antor, zaszczytnie znany w 
szeregach popularyzatorów wiedzy przyrodniczej, zdo­
był się tym razem na pomysł wysoce oryginalny,

rsy zyskownego przem ysłu. A juz dzisiejsi Awt&d . pomysł j>rzy] <>imnający nieco fantastyczne twory wy
obraźni J u l es które, ja k  wiadomo, cieszą siękowie z małe mi wyjątkami wszyscy zgodnie 

twierdzy że owe zadatkowane karty okrętowe 
kupowali w kancelaryi Herza, że ich do tego na­
kłaniano, a czasem przemocą i groźbami aresztn- 
wanu. przez żaudLrmeryę pruską zmuszano, że 
pizet) pod silną ze wszystkich stron idącą pre­
s ją  nie mieli innego wyjścia, jak karty owe za­
kupywać. (Ji, którzy kupowali pełne karty i pła-r 
ciL za nie całą cenę w kancelaryi oświęcimskiej, 
wychodził stosunkowo lepiej, gdyż nie dopłacali 
l ic  i nie ponosili szkody, a tylko tracili różnicę 
pomiędzy ceną karty w Hamburgu a w Oświęci 
m in gdyż .w Hamburgu karta zwycząjnie o kilka 
lub kilkanaście marek mniej kosztowała, inni zaś 
najczęściej pieniądze tytułem zadatku złożone w 
■Oświęcimiu bezpowrotnie tracili.

Nadto zawi' J a  silnie ageneya hamburska tem, 
że tumaniła wychodźców, iż po zakupieniu karty 
na żadne więcej wydatki narażeni nie będą, gdy 
.tymczasem z zeznań wszystkich dotychczas prze­
słuchanych świadków okazuje się, iż nie tylko w 
podrćżv z Oświęcima do Hamburga, lecz i cały 
Kilkodniowy termin oczekiwania na okręt w Ham­
burgu sowicie opłaca-* musieli. Przedsiębiorstwo 
Friessa w Hamburgu które opiekowało się i go- 
ś< iło u siebie wychodźców galicyjskich, było 
prawdziwą jaskinią rozboju. Opłacało się tu 3 
złr tz. „wpisu", koszta utrzymania (najnędzniej­
szego w swiecie) i wreszcie 7—8 złr. za te 
„praybory okrętowe" tj. blaszany nóż, łyżkę i 
widelec. Klausner pobierał od domu Friessa 75 
fenigów od głowy każdego przysłanego wychodź­
cy. Koszta pobytu w domu Friessa pochłaniały 
Jb* zizwjoząj ostatnie resztki gotówki naszych 
wvcum„ którzy pa ląd amerykański dosta­
wa. l się już bez gotuszi. zj[sobu.

Około tych wszystkich SŁc^/rólów obracały 9ię 
zeznania dzisiejszych .świadków.

Na początku rozprawy o b r. dr. L a*  a r g k i 
postawił wniosek o zawezwanie do rozprawy 
charakterze świadka sędziego powiatowego z Oś­
więcima, p. K r z e p e 1 i, a to z uwagi, iż tenże 
w pismach publicznych, mianowicie w dzienni­
kami Ctas i Gos Lwów, zomieścił komunikat., 
w którym twierdzi, iż zeznania świadków Sche- 
beubeka, Koszykiewicza, Głowackiego i kilku in ­
nych są przekręcone i w wielu szczegółach nie­
zgodne z prawdą i to tak dalece, iż będą stano­
wić podstawę dochodzenia karnego.

Wprawdzie trybunał odrzucił już ten sam wnio­
sek. poprzednio postawiony, jednak z uwagi, ii 
zachodzi nowa a tak ważna okoliczność, sądzi o- 
bronca, iz trybunał przychyli się do wniosuu.

Z powodu, iż prokurator Ogniewski oświad­
czył się, iż wniosek obrońcy odłożył na później, 
trybunał postanowił uchwałę później powziąć.

% zeznań dzisiejszych charakterystyczniejsze 
szczep.Jy zawierały zeznania Leizera L a n d m a n -  
u a, Mnaała B a t o r s k i e g o ,  Salomona Fendla, 
Kulczyckiego Helfera i Jana Soje. Każdy z świad- 
kow „ych likwiduje sobie stratę swoją.

Sw idrk L i L d m a n n  zeznaje, iż w Oświęci­
miu kupił zadatkowa^ kartę okrętową, za którą 
zapłacił 16 złr i ych Id  złr. nie policzono mu 
w Hamburgu i musiał całkowitą cenę złożyć. 
Przy zakupnie grożono mu, że jeśli nie zdecyduje 
się nabyć karty w Oświęcimiu, zostanie aresztowany 
i odstawiony.

Świadek B a t o r s k  opowiada, że do kupienia 
karły Oświęcimiu spowodował go urzędowy 
napis nad kancelaryą i orzeł tamże umieszczony. 
Świadek sądził, że to cesarska kancelarya i że 
go tu nie oaza] ają. Tymczasem później przekonał 
sV ż e  go oszukano. gdyż syn, który na drugą 
wio»ąę paj Mih<vł, kupił w Hamburgu tę samą 
kartę, za którą on zapłacił 74 złr., za 35 złr., a 
więc świadek twierdzi, że poniósł szkodę i do

szerokiem uznaniem w sferach młodych czytelników. 
Wprowadza on nas do gabinetu zapalonego entomo­
loga, który przegl idając świeżo nadesłaną kolekcyę 
tatrzańskich owadów, spostrzega przyczepiony do 
skrzydełka jednego z tych sześeionogów mikrosko­
pijny rękopism. Dokumont ten opiewa o losach pe­
wnego lorda, który znudzony życiem, światem i.... 
stale prześladującem go szczęściem, jako prawowity 
.Anglik puszcza się wreszcie w podróż do lndyj 
wschodnich, gdzie przez cudownego fakira zostaje 
obd irowany flakonem cudownego płynu; w czasie 
pobytu w Tatrach lord chcąc spróbować działania 
eleksiru, zostaje zmniejszony da minimum do roz­
miarów przeciętnego komara, a zgubiwszy fl&,zeczkę, 
której zawartość mogłaby go znów przywrócić do 
wielkości normalnej, w rozpaczy błaga o pomoc. 
Uczony doktór nie tracąc ani chwili, zaopatruje się 
w drugą flaszeczkę płynu, wysłaną poprzednio przez 
Anglika do Londynu i również skarłowaciały pu­
szcza się na poszukiwania w dolinie Białej Wody. 
Przygody dwóch bohaterów składają się na dalszy 
wątek opowiadania, na tle którego autor żywo i 
barwnie rozsnuwa mnóstwo ciekawych wiadomości 
z entomologii; szczegóły te w sposób łatwy i zu­
pełnie naturalny, wiążą się z ich losami, tworząc z 
niemi jeaną zwartą, nierozerwalną całość. Książka, 
przeznaczona widocznie dla dzieci nieco starszych i 
bardziej rozwiniętych, jest w stanie zadowolnić dość 
wybredne nawet wymaganie: zajmie ona czytelnika, 
zaciekawi, a jednocześnie będzie mu wstanie przy­
nieść znaczne korzyść; nie wtłacza ona dzieckn pe­
wnej ilości suchych formułek, lecz uczy je myśleć, 
spostrzegać, porównywać, rozszerzając w sposób bar­
dzo umiejętny zakres jego poglądu na świat. Z po­
między mnóstwa faktów, jakie nasuwa dział przez 
autora opracowany, wybiera on najbardziej interesu­
jące z jednej, najbardziej pouczające z drugiej stro­
ny, zaznacza nierozerwalną łączność, która spaja 
wszystkie te ogniwa splątanego łańcucha przyrody, 
wskazuje~pewnę nieugięte prawa, którym one pod­
legają.

Pod względem zewnętrznym wydawnictwo nie 
pozostawia nic do życzenia; gustowne rysunki i 
sympatyczna całość zaszczytnie z szeregu innych je 
wyróżniają. K  N.

Dz^ał ekonomiczny.
Ceny zboża przed rokiem a teraz.

Na poparcie twierdzenia, że głodu nie ma. 
przytoczył Preegląd jako najwymowniejszy do­
wód drugie twierdzenie, mianowicie, że ceny 
zboża są bardzo niskie. Stan ceny, choćby pra­
wdziwy, nie jest żadnym dowodem w tej mie­
rze, bo cóż przyjdzie głocmemu z tego, że zbo 
że, mąka, chleb aą tanie, jeżeli on nie ma za 
co kupić, bo nie m» żadnego zarobku, — prze­
ciwnie ludność robocza wszelkich kategoryi, — 
nie wyjmując rolniczej — zniesie wyższe ceny. 
jeśli stosunki zarobkowe układają się korzystnie 
tj. że jest robota i że dobrze za nią płac^. Obe­
cnie stosunki ułożyły się przeciwnie: rąk pró 
żnujących a czekających zajęcia i żołądków gło­
dnych przybyło, bo nietylko ustały roboty, wy­
konywane na woluem powietrzu, ale mnóstwo 
służby wiejskiej u majętniejszych gospodarzy 
•traciło — lub straci od godów służbę, bo go­
spodarze ci n e mają dość zapasów, aby i służbę 
wyżywić,

Zresztą tw;erdzenie, iż e,eny zboża są niskie, 
jest m y l n e ,  jak eię pokazuje z porównania cen 
urzędownie notowanych na targowicy wied-ń- 
skiei, dnia 22 grudnia 1888 r„ z cenami, Doto 
wanemi dnia 23 grudnia 1889 roso, a inianowi 
c ie :

P s z e n i c a  w r. 1888 z dostawą na wiosnę 
8 -1 8 - 8  20;

w roku 1889 z dostawą na wio-nę 9 23 do
9 28.

Różnica zwyżki absolutnie 1*05 złr.. tj. n t sto 
12-8%

Ż y t o  w rotu 1888 z dostawą na wiosnę
6-36— 6 38.

w roku 1889 z dosiawą na wiosnę 8 52 do
8 5 7 .

Różnica zwyżki absolutnie 2*16 źtr. t. j.
33 9 prc.

O w i e s  w roku 1888 z dostawą na wiosnę
6 06—6 08;

w roku 1889 z dostawą na wiosnę 8-30 do
8-40.

Różnica zwyżki absolutnie 2 24 złr. t. j.
86.9 prc.

W Krakowie znowu na Klenarzu :
21gr. 1888 24 gr. 1889 Różn. % 

Pszenica 7 8 0 - 7  50 9 - - 9  60 +1-70 28 3%
M o  . 6-15—6-50 8-50—8-60 -j-2-35 38 2%
Jęczmień 6 - 3 0 - 7 - -  8 ? 5 - 8  50 -t-1 95 30 9%
Owies . ------- 6-40 8 2 5 -8 -5 0  + 2  10 82 8%

Jeżeli ceuy urzędownie notowane na targowi­
cach takich, jak wiedeńska, które w oznaczeniu 
ceny kierują się względami handlowego ruchu
światowego, a nie lokalnego, w ciąga roku pod­
niosły się o 12 8% do 3 6 5 %.  a w Krakowie 
o 23 3% do 38 2% , to jest raczej podstawa do 
mówienia o droijźnie, ,  nie,vdo gołosłownego 
twierdzenia o taniości.

Kto ma zboże na sprzedaż, wejdzie na tem 
podrożeniu dobrze, ale c., którzy Die mają za co 
kupić tego droższego zboża a takich będzie mi 
lioa. cijttie z«*-y'’ą się piwte®* j mt
tw ii-ilzd^am i Przeglądu i jego epickunć w.

   _ ł

Zamknięcie uranio Francyi przed byJUm * xn  
stro-Węgier i z Niemiec. Rzad francuski rosperzą 
dżemem c dnia 20 listopad- br zabronił wprowa­
dzani* do Francyi i przewozu przez Fiancy* bydłt 
rogatego, owiec, kóz i świń, pochodzących z Au 
•tro-Węgier i z Niemies.

Wzkutek tego pograniczni weterynarze itwajjar- 
scr otrzymali od rządu ewego polecenia, ażeby bez 
wyjątkn zwracali na granicy auitryacko węgisrikitj 
wszelkie posyłki bydlęce zapowiedziane do Franoyi

O zarządzeuiach ty<-b wskutek zawiadomienia mi ■ 
ftiett-rstwa spraw zewnętrznych i rozporządzenia mi 
niaterstwa spraw wewnętrznych zawiadomiło w tych 
dniaeh namieztoiotwo wa Lwowie okólnikiem a dt. 
16 bm. wszystkie interesowane władzs, tak rządo 
we, j»k i autonomiczni Ponieważ przez nieświado­
mość tych zarządzeń wyzyłzjący bydło do Francyi 
moglby na przykry z«wód i r» itiaty być narateo 
przeto treść p o w o ł a n y c h  rozporządzeń i my podaje­
my nini«j«em do wiadomości naazyoh ozytelników.

Telegramy„Nowej Reformy“
Rzym, 31 grudnia. Wczoraj przed południem 

nowo mianowani kardynałowie 1’oulon, Schoen- 
born i Richard złożyli przysięgę w sykstyńskięj 
kaplicy, poczem w królewskiej sali papież nałożył 
im kapelusze. Następnie papież Zwołał tajne po­
siedzenie konsygtorza, na którem nastąpiło pre- 
koni/owanie polskich biskupów P°d zaborem ro- 
sjjskiin. Monsignoro Zerr przeznaczony został do 
Terespola, Kossowski sufraganein dyecezyi kalisko- 
kujawskiej w Włocławku . Awdziewicz biskupem 
wileńskim, Jaczewski lubelskim, Nowodworski 
płockim. Zdanowicz zaś biskupem in parpbus in> 
fiddium. W  allokucyi swojej zapowiedział papież

mianowanie dwóch nowych kardynałów, lecz wy­
jawienie ich nazwdsk zachowa? sobie do później­
szego czasu.

Wiedeń, 31 grudnia. Z powodu pensyonowania 
radców najwyższego trybunału Summera, Pechla 
i Proschka, którzy mieli referat spraw czeskich 
lub polskich, przedstawia kwestya językowa w 
najwyższym trybunale sprawiedliwości znaczne 
trudności.

Wiedeń. 31 grudnia. Nadania tytułu barona 
ministrowi Dunajewskiemu zaniechano ponownie 
na własne jego życzenie, ponieważ szlachta pol­
ska nie znała tego tytułu.

Wiedeń, 31 grudnia. Ziemiałkowski był wczoraj 
na obiedzie u cesarza

Wiedeń, 31 grudnia. Arcyksiążę Albrecht za­
chorował na influenzę. Przy niektórych wypadkach 
influenzy zdarzaro się w następstwie porażenie 
serca.

Praga, 31 grudnia. Delegatów czeskich na u- 
godową konferencyę wiedeńską m i a n o w a ł  
r z ą d  s a m.  Zupełne pominięcie reprezentantów 
stronnictwa młodoczeskiego wywołało nawet w 
kołach starocze.skich niezadowolenie.

Grac. 31 grudnia. Stowarzyszenie niemieckie 
„ T u e f f e r "  odbyło wczoraj zgromadzenie, 
na którem uchwalono jednogłośnie, aby posłowie 
niemieccy wystąpili z Rady państwa.

Berlin, 31 grudnia. Podobno cesarz W i 1- 
h e l m  konferował z hr. W a 1 d e r s e  e w spra­
wie w z m o c n i e n i a  n i e m i e c k i c h  Fi i ł  
z b r o j n y c h  n a d  g r a n i c ą  f r a n c u s k ą ! !  co 
ma być odpowiedzią na utworzenie nowego kor­
pusu armii fraucuskiej.

Berlin, 31 grudnia. Doniesienie angielskiego 
dziennika Daily News, jakoby książę Bismark 
zamierzał wystąpić z presyą dyplomatyczną u 
Porty na rzecz Armenii, nie znajduje wiary w tu­
tejszych kołach politycznych.

Berlin, 31 grudnia. W prasie kartelowej cią­
gle jeszcze trwają spory co do zawarcia dalszej u- 
mowy.

Berlin, 31 grudnia. Zapadł wyrok w głośnym 
procesie socjalistycznym w Elberfeldzie. B e b e 1, 
G r i l l e n b e r g e r  i S c h n  h m a c h e r  uniewin­
nieni ; innym orkarżonym wymierzono karę po 
parę miesięcy więzienia.

Berlin, 31 grudnia. Kreus Ztg. donosi, iż car, 
zasłabł z przestrachu, jakiego doznał skutkiem 
niespodziewanego zgaśnięcia światła elektrycznego 
w pałacu swym w Gaiczynie.

Hamburg, 31 grftdtńn. Wszyscy robotnicy w 
kopalniach węgla urządzili zmowę i zanrzestali 
pracować.

Paryż, 31 grudnia. Epidemia influenzy zaczyna 
powoli się zmniejszać.

Chapleroi, 31 grudnia. 17.000 robotników za­
przestało roboty.

Londyn, 31 grudnia. Timjs donosi, iżft nowy 
wódz arabski b  e m a n a ciągnie z znaczfifą silą 
wojenną przeciwko Wieemanowi w zamiarze za­
czepienia Niemców pod Pangani.

Londyn. 31- grudn.a. Dwaj francuscy misyona- 
rze na drodze z Zeilah do Harrar (w Aoislynii) 
zostali zamordowani.

Lizbona, 31 grudnia. Major S e r p a - P i n t o  
<ło»nsi telegraficznie, ii został wskutek namowy 
szefa angielskiego towarzystwa żeglugi afrykań­
skiej, napadnięty przez Makololów, że w walce 
z plemieniem Makoiolo zdobył banderę angielską 
i przywróci spokój w całej tej zbuntowanej 
krai iie. Otworzył on przez to dla nandlu drogę 
ku N y  a s s i e i zajął całą okolicę rzeki S h i r e.

szKodach trawienia i dżywiania się, w znużeniach 
ogólnych, braku apetju, zawrotach głowy, cierpie­
niach żołądka i zatwaizeniach — znane są od lat 
10, nigdy nie zawiódł, lecz należy baczyć, by ku­
pić prawdziwe, a nie pdrabiane i nic nie warte.

Odpowiedzialny Reaaktor 
D r .  A d a m ,  A s n y h .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

NADESŁANE

Zawiaoamium Siau Publiczność, ii  zakupiwszy 
w upadłej fabryce szwajosrskiei wielką ilośó zegar­
ków różnego rodzaju w najlepszym gatunku, wy- 
■przedaję tacowe o 40 procent niżej etn fabrycznych, 
op zegarek srebrny kryty Remontoir z 2 letn. po­
radzeniem za 8 złr 50 ot.; wiolki wybór zegarków 
damikich złotych, srebnych,  niklowych po cena-A 
bajeczce tan ich 

Reparacye zegai kćw wykonuje spiesznie i sumien­
nie z 2+ tii. poręczeniem najtaniej, np. ze wyczy 
szozenie 60 ot., wprawienie sprężyny 50 et. itd.

Aleksander Landau
Kraków, Stradom nr. 2 budynek 

2869 6 6 księży Misyona.zy

N A D E S Ł A N E .

Tylko powszechnie ioddawna odczuwany w 
narzem mieście brak wygodnej i korzystnie po­
łożonej restauracyi był wskazówką dla m»3, że 
każda w tym kierunku <odjęta praca znajdzie 
obszerne i wdzięczne po*e

To też dołożywszy wszekich starań, aby urzą­
dzona w nowo wybudov,inym domu naszym 
obok browaru restauracya pod każdym wzglę­
dem zadowolnić mogła Sz,nowną P. T Publi­
czność — t w sz. zególnośr wprowadziwszy w 
tym celu jako nowość centralne opalanie, naj­
nowszy systan wentylacyi I elektryczne o św ie ­
tlenie — oddajemy tę restairacyę* z dniem 31 
grudnia pod kierownictwem f, Augusta Czernia­
ka do użytku publicznego w tej nadziei, że rze­
telne usiłowan.a nasze nie poiostaną nadaremne. 
Tu daną będzie Szan iwnej P T. Funliezności 
sposobność } rz' konania się, że nie ma wcale 
Dotrzeby sprowadzania piwa z laickich kn-jów. 
aby płacąc za nie podwójne a nawet wyższe ce­
ny, otrzymywać Dapói częstokroć gorszy od kra­
jowego, tu widoczny dla każdegs będzie dowód, 
że naszo piwo krakowskie przy umiejętnem ob­
chodzeniu się w niczem nie ustępuje żaanemu 
innemu, chyba tylko pod względem znacznie niż­
szej ceny, tu wreszcie przekona się każdy nao­
cznie, że i za tarne piet lądze można jadać sma­
cznie, izysto i zdrowo, jeżeli tylko nadzói nad 
kucan ą jest umiejętny i energiczny.

Gwarancyę więcej jak dostateczną co do tego 
ostatniego punktu daje nau? dotychczasowa dzia­
łalność p. Augusta Czerniaka, jako kierownika 
Kilku pierwszorzędnych zakładów k*ajowych i za­
granicznych.

Kraków t l  grudnia 1889.
J A  JOHNA SYNOWIE. 

Objąwszy z dniem dzisiejszym kierownictwo 
Restauracyi w browarze J. A. Johna Synów, 
oddaję wieloletnie doświadczenie zebraue na tem 
polu, niemniej umiejętną i gorliwą moją pracę 

a usługi Szanownej P. T. Publiczności, w tein 
przekonaniu, że połączone usiłowania Wielmo­
żnych Właścicieli i moje zdołają nam zjednać 
w krótkim czasie w/glęay Szanownych P. T. 
Gości.

Muzyki wojskowe wszvstl::ch tu stojących puł- 
ków piechoty przygrywać b vdą na prz m an pod 
osoó.stem kierownictwem pp. kapelm sj> 2ów nie­
tylko w niedziele i dni świąteczne, aije także w 
niektóre dni w tygodniu, o ezem kaźm on razem 
lopiosj osobne afisze.

Kuchnia polska i wiedeńska, ceny uiinUr ; >wa- 
ne, obiady ^akże w abonamencie. \

Wina ausiryackie, węgierskie i francuski,*.
Otwarcie i początek koncertu muzyki 1 pułku 

18 go pod osobistym kierunkiem p. k+cin. ttrzs 
J. N. Hooka, w  uniu 31 grudnia o gauzin is 
wieczór.

*4 Z szacunkiem
A .  C z  3 r r n a k .

NADESŁANE.

Dla robotników i robotnic, którzy żyją z pracy 
rąk, są wszelkie choroby, a stąd przerwy w pracy 
bardzo niekorzystne, — powinni więc bardzo baczyć 
na to, by nadwątlone zdrowie podtrzymywać, by go 
nie utracić, lub w razie choroby zaraz leczyć się 
radykalnie. Jedynym tanim a pewnym i przyjemnym 
środkiem są pigułki szwajcarskie aptek. Ryszarda 
Brandta (dzienne leczenie się wynosi zaledwie 50

NeuslHina ocuirzone pigułk
św. Elżbiety

„czyszczące krew" wypróbowany przez zi-ak. 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie 
1 pudełko zawierająee 15 p.gułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naś.adownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
wem< pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem: „ He l l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma: A p o t b e l t e  „ Z k u i  
U « i l i g e n  L e o p o l d "  w Wiedniu róg Bpi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krasawie skład w 
aptekach pp. Trauezyńskiego Redyki., Wiszniew­
skiego L. Rosnera i w Podgórzu u p . Skakal- 
skiogo (2757 13-2*)

K u n a  i«Iegrafit‘zn«.
H T »  |  l w ł d a  1 r

dnia 31 grudnia 1889 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .  
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgiejskiego .
Akcye k re d y to w e ...........................
Londyn ......................................  ,
Srebro .................................................
2G-to frankówki za. sztukę . . . 
Dukaty austryackiefenigów). Można je nabyć w aptekacL pudełko za 7 

markę (70 ct) i są zbawiennie działające w prze- J Banknoty banku niem.ee. za 100 m.

Kurs v Wal.
austr.

Złi 'd.

85 85
86 30

108 45
101 15
919 —
319 —
117 90

9 37
5 59

57 95

U r a b ó w ,  d n i a  3 1 /1 2 .
(B«s bieżącego -uponj.)

Babie papierowe . . . .  za 100 rabli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
90-tu frankowka złota 
6•/, Pożyczka krajowa galic. ?<■ złr. 100 
41/,*/, Pośyszka krajowa galic. za złr. 100 
5*/„ Obligacje ir iemu. gai. za złr. 100 k. m. 
4% %  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5*,, Obligi komunalne „ „ 1 t’mis.
4*/. Listy zastawne To w. kred. <iem 
**/, n „ .  „ .  U Em.
41/,0/* » f n n fl
“'/•
5*,.
5*/.
5*,.
*7.

„ Banka hip. z p r n.. 10°/„ 
„ „ „ zwr. za 40 lai
.  Król. Pol. za rubli 100 

likwidae. „ „ 100

litrów, dnia 36/13.
(Bez bieżącego kupoau.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
.. Listy zast. Bauku tupot. gal. za złr. 100 

4 V / , '  Listy zast. B anki kraj. za złr. 100 
P"/« Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
*7«7. „ ,  „ „ za złr. 100
VI. - , okr. 56 złr 100
5 Obligacje iademn. rafie, za, zł. 100 m. k 
50/0 ObJig. kemun. Baniu Kraj. za złr. 100
4I/,7« Obligaeye pożyeiti krai. za złr. 100

płac . {żądają ,

126 -
58 -  
9 £% 

104
96 25 

103 75
97 75 

100 25
96 — 
93 50 
99 -  

100 40 
103 2u 
100 25 
95 — 
86 50

100 7'J 
97 7* 

100 8 
9» 15 qa _

103 85 
100 50 
96 75

127 —
W —

9 38 
106 -  
92 50 

105 25 5%
98 50 

101 50
97 25 
94 50
99 50 

101 50 
104 25 
101 25

50 
87 75

292 — 
101 70 
98 75 

101 85
100 15 
SI

104 85
101 50 
97 75

f f a r s z s w a ,  d n ia  30/13*
Bez bieżąc tgo kuponu.)

5*/, Listy zastawne z r. 1369 za rubli 100 
4*/„ Listy likw iaoyjne . . za ru b l i  100 
5', ,  Listy zest. Warsz Wy) Em. „
57. . ,
57. .  „

ii Em. .
III Em.
IV Em.

100
100
lOu
100

Wiedeń, dnia 30/ta. 
Obligi długu państwa

(bez bieżnego kuponu.)
5°/„ Rema austr. papier. - •
50/, „ „ srebrna . .
47 ,  „ ,  złota . . .
57, „ » papier, nowa
4 7 , Losy z r. 1854 na 250 złr.
57 , „ i r. 1860 na 50o złr.
5 7 . „ z r. 1860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez 7 . °eł«
„ z r. 18641 >z 7 , pół

z* złr iOf1 
zszłr. 100 
za złr. 100 
zi złr. 100 

za 10<) 
za 100 
za 100 
za 100 

. za 100

Obilgaoye korony węgierska]
47 , Renta z ł u t a .......................... m złr. 100
67 . Renta papierowa »  złr. 100
570 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prom v>yg po 100 zł. , - l 1
Pożyczka prem węg. po 50 zł. , ■ 1'
4 7 , Losy CisańskieiTbeisn-Reg.t , I

płacą żądają

96 15
88 80 
98 75 
95 75
94 50 
94 20

Obilgaoye In dem nlzaoyjn*.

85 90 86 10
86 45 86 6 >

108 20 103 49
101 15 101 31,
132 — 132 50
139 — 139 50
143 70 144 75
173 35 173 75
172 50 173

98 15 98 30
111 25 111 25
136 — lć f 50
136 — 136 50
) i6 75 127 29

10+ — 
104 50 
104 50 
88 05

57 , Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m .k .
5°/0 Obi. :uu. Buków. . . za 100 m.k.
50/, Obi. ind. Sisdm. . . .  za 100 m.k.
47„ Obi ind. Węgier . - • za 100 złr.

Liety zastawne.
4 l/,7 , Boden-CreditiUgeii. óst. za złr. 100 hm  80 
37 , Boden-Credit allg. dst. zp r. za złr. 100 108 —
5•/, Banku hip. gal. z 10*/o pr. za złr. 100104
57 , Banku hip. gal. 40-18' aie za złr. 100 100 75
5»/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. JOollOk 25
47 ,  Gal. Tott. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 93 60
4 7 .7 , Gal. Tow. kred. ziem. s i r  52 złr. 100 9J —
47 . 7 ,  Bank krajowy galicyjski za złr. 1001 98 
57 , Bank kraj. obi. komunalne za zł . 100 100 25 
4*/,7o Banku austro-węgierek, za złr. 100 101 25 
4°/, Banku austro-węgierskiego za złr. 100 99 80 
4 7 ,  Banku hip. węg. z premia ia złr. 100111 25

L U a y.

Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................n a  40 złr. m. k.
47 , i’ow. żbgl. Dua. aa 1°® w. w. a. 
Krakowskie • . . .  na 20 złr. w. «
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a
Czerw. Krzyża węgierskie u» 5 złr. w. a,
R udolfa............................... na 10 złr. w a.
Stanisławowskie . . .  na 10 słr. w. a.

płaea | żądają;
1 OsMnis 

105 — JtwIŁ
105 50 
105 it:
88 50

8 10 
184 50 
59 — 

127 —

61 ~
19 10 
12 10
20 60 
33 ~

101 *0  
108 50 
10« 50
101 25
102 25

99 50 
98 50

101 55 
100 20 
l i i  75

8 50 
185 50 
60 

128 
25 
62 — 
19 i>0 
12 dO 
21 —  

v37 -

6 -  

5 — 
13 — 
18 — 
21 
3 0 -  
3980 
1 2 -

18-87
117-25

7"S3|
7-1)4

13-40 
27 fr. 

l f r .

Akoye uankuwp.
Anulobank . . . .  na 200 złr. 
baikuroreiu Wiener . . na 100 złr 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr 
K redU an' w tg. aligem. na 900 złr 
Galie. Bank hipoteczny na 2uu złr. 
1 s *udsr >ank . . . .  na 200 złr. 
Austro węgierski . . .  na 600 złr. 
U n ionbank .......................... na 100 złr

Akeya kńlejńws.
żegluga na Dunaju . . na 500 słr. 
* “rdynauda Półnoon. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
Roszyo^o-Bogumińskie . na 200 złr. 
Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr. 
dtaatseisenbann . . na 9uG ztr. 
Lombardy (Siidbahn) . na 900 z łr

W a l u t y  
Dukaty pełne ważne . .
20-to F ran k ó w k i...........................
zO-to M a r k ó a g i ...........................
Pół-Imp«ijały ros. pełne ważne
Funty s z te e l in g i ...........................
Banknoty w<oskie . ,
Buble papierowe

za sztuaę 
za iz tu ię
za zztukę 
za zztukę 
za sztukę 
za sztuki 

za 103 sstul

pław

152 10 152 7(
119 75 120 2t
321 50 322
344 60 342 H
289 — 292
225 30m t _
921 - 933
246 25 24ę 71

374 876
2 5 7 6 - I5 8 b -
184 — 184 3
15. 25 157 -
£  0 ISO 5
227 75 918 I
130 — 130 5

5 59 & 61
9 36 9 37

U 56 U 58
9 75 9 a ;

U 76 U 81
46 35 4n 4ł

126 — 117

•» T * -4 -« -T « 3 n n  u  a  m T « 'Ł 2 '  w Kupuje i sprzedaj1,, tak m. racnunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inm



Kraków, 1 Styczna 13% .
N O W A  E E F O E M A. Nr- i.

N O W O Ś Ć !

„Holandya“
przez

Stanisław a Bełzę-
Wydanir w y k w in tn i1. O k ładka ch ro iio - 
litograf# \v*»a. Z fo tografia  ^ o lo ro ^ ; ^  
według fyrarita KOStfZeWSkiegO. Stron 1 7. 

C e n a  2  * I r .  2 0  c e n t ó w
Tegoż au;ora :

Z a  A p e i  . i n a m i
Wydanie drugie w y tw o ry

O B R A Z Y  Ś W I Ę T Y C H
oleodruki, a z  t y o h y  1 k o l o r o w a n o  l i t o g r a f i e .

O b ra zk i m ałe do k s ią ie k  ozdobne koronkow e i w  p aczkac h na setki
w największym asortymencie i cenacn bardzo umiarkowanych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  I  k a p l i c z k i .
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Draki kościelne i wszelkie artyknły religijne i dewocyjne.
Obrazy do ołtarzy i ohorągwi

w każdej \vb lkośoi , w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej 'o^nie do-
starczamy w najkrótszym czasie 1423 19 O

K U T R Z E B A  &  M U R C ZY N S K I w  Krakowie.
Cena 1 włr.

2 0  ro n tO w .
Tegoż autora

P r o s z ę
j e ż e l i  P a n  p o t r z e b u j e  p r a w d z i w i e  

e l e g a n c k i e j  i  m o c n e j

BIELIZNY MĘSKIEJ
i  a n g i e l s k i c h

męskich towarów modnych
t o  k a ź  P a n  s o b i e  n a d e s ł a ć  b o g a t o  

i l l u s f r o  w a n y  c e n n i k  f i r m y

B E R E C Z  & L Ó B L
Wien, I., Babenberyerstrasse, Nr. 1. 

Filia: I-, Schottengasse, 6. 29358 25

IC6VŁ a. ~*w m **
O d g ł o t ;  S a k o c y i
1 9 drzewLrvtaal > ««>“ « • “ »  -  * ł r ,

Sktad w P k g ;irnl O* C łe b e t u i e r a  i 
S p A łk l  v  K r a k o w i e  i w  l i n y c h  
li i - l ę g a r w ia r l i ._________________ 2106 9 -

Wypróbowane i 1000 uziań
jako najlepM- uznane c. 
k. u p r z y w - a e s a r k i .
W irszt.ity Iowy uh zega­

rów i -eparaegj

W . K i h m e r a
tv f iediiiu

IX, Senrlengasse, Nr. 1.
Najiepze źródło spro 

widzanit wszelkich ga- 
tunków zegarków i łań-

~  '  uznań Jo przejrzenia da- im ?
ją niezbity dowód di.skonal"ś(i u. ch zega|' i«- K s i ę g a r n ia ,  s k ła d  i  w y p o iy e z a l i i l a  n u t  m n z y c z u y c n ,  ^  
aimówier. a z prowincyi zr. zaliczką. Ceny 1:3c o r a z  e k s p e d y c y a  p is m  p e r y o d y c z i iy c h
Stałe. Odprzedającym tO% 105 58 luO _  .  . .  ,  I ■ w
llustrowase cecsiki na żątlane darmo i opłatnie I * S. A. KrZyŻćłl10WSkl6C|0 W l\r3K0WI6

p rzy jm u je

p r e n u m e r a t ę  I
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. §

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie franco i gratis.
A :  M a  ( ł l A f i s i 7 f i l f a  P°Loa powyższa księgarnia wielki wybór k s i ą -
■ił? O W I f lA U R ę  ż e k  o z d o b n i e  o p r a w n y c h ,  w  j ę z y k a c h  T S
£? p o l s k i m ,  n i e m i e c k i m  i  f r a n c u s k i m .  2892 7 6 *

H A N D E L
I  towarów korzennych, win, wódek, cognaków francuskich |

pod firmą

1  H E B I A i  T O K J * E  |
' w  Krakowie, ul. FloryahalŁa, L. B4, ̂

otrzym ał
Reprezentacye na całą Galicyę jj

Piwa marcowego M orawsko-Ginislaep f
i sprzedaje takowe ^

na flaszKi 1 bcczls.1. |
Flaszki z h e rm e ty c z n e m  zam k n ięc iem  x/s litro w e  odsta- 

do d o m u  b ezp ła tn ie . 8042 s 8
Z am ó w ien ia  usK uteczniam  n a ty c h m ia s t.

wiam

Plac budowlany | Wystawa WYrOhÓW
własność Konwentu Braci Miłosierdzia, . J  J
pod kat. 1. 496 i 497, w ogólnym roz­
miarze 1085D  sążm, przy u l i c y  M o ­
stow ej n a  K a z im ie r zu , j e s t  do  

sp rz ed a n ia . 3052 3 3
Oferty należ,y wnosić do 15 styczni a 

1890 na ręce Przełożonego Konwentu 
Braci Miłosierdzia w Krakowie.

M l I E B l l B O T & C ?
C O G N A C

W restauracyi Willi M adagaskar 
i w Hotelu Centralnym w Krakowa
■prz<daję i wysyłam na prowincję za pobraniem

PRAWDZIWEGO STARE6U KONIAKU
butelkę («/4 litra) po 2  z ł r .  * 5  «*• #D1V ,'d ' 
biorców w miejscu po 2  złr* 41  C l. * 
opłatą akoy/ywą. Koafak tej firmy bywa cho­
rym przez pierwsze poffagi lekarskie jako zdro­

wotny polecany.

Wina Tokajsko-Hegyelajskie
c z y s t o  n a t u r a l n e ,  butelka po 5 0 ,  7 5  

c e n tA n  i 1 z ł r .
Koniaku mniej od dwóob , wina od czterech 

bui»lek nie w rsrł s-ę. 2382 29 28
A dres: K. Zubrzycki, Kraków.

Śliwki i Powidła

ś w i e ż o  n a d e s z ł y  t r a n s p o r t

jabłek tyrolskich, styryjskich i owocó f  południowych
razem poLca tow ary  k o r z e n n e , d e lik a te s y , rozmaite k o m p o ty , 

k o n se rw y , C oguac Irancusk', rn m , w in a  vóslauski@, badeńskie i wę­
gierskie, p iw o  i b o k  w butelkach , p ęknę właskie k a la fio r y , k a sz ­

ta n y . W sezoni*- można dostać rozmaitą d z ic zy zn ę .
Wszystkie te towary w najlepszych gatunkach po umiarkowanych cenach. 

Przesyłki 5-kiiowe wysyła się odwrotną pocztą niezwłocznie.
Z szacunkiem

F. Eisenberger daw niej B. Yaternacht
ulica Floryafiska, Ł. O, w Krakowie. 2766 12 J2

Z diiiem 2 stycznia 1890 r.
otwieram 3056 6 6

Biuro umieszczeń
guwernantek i bon.

Kraków, ulica św. Ja n a , L .  1 4 , 1 piętro.
K a r o l in a  R y b c zy ń sk a .

z j e d n o c z o n y c h

S T O L A R Z Y  K R AK O W SK IC H
u l .  W l ś L n a ,  I i  3 ,

sprzedaje

gotowe meble do pokoi
sypialnych, jadalnych, salonów, M oarów ,

oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty

S T O L A R S K I E
jakoto roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i uk a a e 

posadzek, oraz na 3072 2 6
R O B O T Y  T A P I C E R S K I E
to jest prześcielanie starych mebli , materacy i 

tapetowania poitoi 
po cenach nader przystępnych

t poręczeniem za dokładny wyroo.

p o o o o o o o o o o o o o c

Ważne dla Dam! \
0
0

1
o
f i  
p

Zarządca dóbr
Ki niiec, zamierza zmienić posadę, którą od lat 
kilku piastuje. Zaręczy podwyższenie doob_odów 

i może złożyć fraucyę. 3005 3 3 
Zgłoszeni* do Administracji „N. Reformy1'.

Kamienica
narożna, jednopiętrowa, o wysokim par­
terze, cała zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnie zbudowana, mająca 15 
okien frontowych, a przed kilku laty w 
dzielnicy IV. (Piasek) z gruntu wysta­
wiona , przynosząca wyżej 6®/, czystego 
dochoui (najlepsza lokacya kapitału), jest 
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

d a  s p r z e d a n i .  8076 J 5 
W y ja śn ie ń  b liższych  udziela Admin. 

„Ni. R e f o r m y z  prowincyi zaś należy 
adresować pod ht. A. 6. do tejże Admin

N a k i a a e m  k s i ę g a r n i

Karola Raschki w  Tarnow ie
wyjdzie w grudniu 

Harflars. Zbiór pieśni patryotyoznyeh i na­
rodowych na 4 głosy męskie, łebrał i 
ułożył 8t. Sarzyński. 2 iłr .

Dawniej wyszm :
To nie wypadu 1 ^odmczi.ik. w którym wy­

kazano , co jelt niewłaściwe i niestosowne 
w postępowania i w mowie, a z ozem sic 
często spotkać można. Według angielskiego 
przez L. Hnpkównę, nauczycielkę 50 et, 

Filusiikskl P . Ogniem i mieozfemi, mazurr 
na fortepian. 80 ot. 2860 3 8

Z powodu spóźnionego sezonu i wiel­
kiego zapasa sprzedaję

kapelirsze damskie
oraz praybory do tyehżo znacznie niżej 
cen labrycznych,

Zamówienia na prowincyę uskuteosnia 
się odwrotną pocztą. 2941 8 9

Wielki wyoór gorsetowi
L e o n o r a  W e is s i i t z  

Kraków, ulica Floryańska, L. 13.

O O O O O O O O O O O C

im T i

h u ś n ,  JL-Jrifl

O r z e c l l i ł s i i e  i  tu r e c k ie  i
polec i 2907 4 0

S a n d e l  p s o r t  firnasą ,

j .  S t r y c i i a r » h i | g
K raków , u lica  D ługa L . 4 .

i O O O O O O O O O O O O U O O i  
O G Ł . O  S Z  E  I M  T E .

Mamy zaszczyt nini^iszem zaw iadom ić, i i  nasza

Magazyn F. Bruno Hahn
( W .  £ .  A n g e l n t t )

poleca
pończochy kolorowe od 3 0  cent., 
Rękawiczki balowe, W^hlarze cle- 
aanckie od 30 ct.. Wstążki, Ko­
ronki, Szlarki, Skarpetki, Szelki 

i krawatki. 2825 4 o
a f o n o s r a m y -  _____

Już wyszedł! Fruszę żądać!

Najnow szy cennik

już puszczoną została w ruch.
W y k o n y w am y  w szy stk ie  o d lew y  w z a k re s  h a n d l o w y ,  

O  b u d o w l a n y  i  m a s z y n o w y  w ch o d zące  i m ożem y w sk u te k  
* ra c jo n a ln e g o  i p o s tęp o w e g o  u rz ąd ze n ia  tak o w e w jak najkrót­

szym czasie i po najniższych cenach u sk u tecz n iać .
Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 

biura pod adresem : 2748 8 17
B r a c i a  K a m s l e r

u l i c a  S n .  U e r t r n d j ,  Ł .  1 9 ,  w  K r a k o w i e .

0 3 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0  o o o o o o o o o i

■ F A B B Y K A
WÓDEK ZDROWOTNYCH

Jaśnie Oświeconego

księcU Maurycego Moutlearia Saxe Gourlande i Spółki w Izdobniku
po leca  sw oje  w y ro b y , ja k o  t o :

WÓdek Słodkich J a r z ę b i n k i  1 U o n i f e r y  i wódki 
niesłodzonej J a r z ę b i a k u  Gdgnac aux Sorbes)

Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym | 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 1625 9 0

Badanie chenrczne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- j  

ksander Stopczański, p ofesor chemii lekarskiej ns Uniwersytecie Jagiellońskim w K ra­
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały wyroby fabryk i zdebni- 
ckiej : Jarzęh ula Koniferynka i Jarzębiak , jako prawdziwie dobre fabrykaty 
tak pod względom swych właściwości, jakoteż pod względem sposobu przyrządzania.

Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, źe pojawiają się . 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszKę | 
wątpliwej wartości. Etykiety na butelkacb wódek Izaebniokioh są zaopatrzone herbem 

.Jego Wysokości k-ięoia Montlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryczną.
Wyrobów naszych dostać można w Krakowie w sklepaco pp. Fnlntuchi., Hawełkl,

J wi rnick ego, Janigl, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i Wuntzia, w restauracyi p. Bogu- 
siewicza i p. Pajączkuwakiego w resurs e, i w cukierniach pp. Redolflego I Roszkowskiego.

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdobniku.

J i o z & y f k ę  H i n
v. gąsiorkacn bardzo p.aktycznis 
oplatanych, 4 litry ożyli 5 bute­
lek zawierających, do każdej sta- 

c y  p peztewej wysyła

wraz z opłatą pocztową

“  ^  S K Ł A D  W IN A
J A N A  B A U M A N A

>  102 16 50 w  Bochni 
Nąziorek hegelayskiego Nr. I. a łr . 2-50

N r II. . „ 27 5
Nr. III . „ 3 -

,  sam o ro d n eg o ............................   3*35
B „ srlacheŁ. Nr. I. „ 3 85

Nr. II. „ 4-50
„ maślaeza I. patowego „ 5 —
. maślaeza II. patowego „
„ maślaeza III. patowego „ 7'50
„ Tokajikiego Auebrueh v . put. „ 18-—
.  Erlanera czerwonego . . .  2-75
„ Erlanera, ezerwon. starezegi, „ 3 '25
.  wina bisknp., korzeu. wzmao. .  6 .—
„ H a ilu eg r» aaetryac. białego „ 2-85
„ Oumporuskireh. anstr. b. 1872 , 3*50
„ Youslera Ausstich czerwony „ 3.6&

 .___________  biały ■ ,  3.65

l ą j t a ó b u i

i m M , Hiilaiii

i  i w  o
FORTEPIASOW

JANA mattus K O R D EC K IEG O
Kraków, ul. 6rouzka, L .  32 I piętro

Przy odpowieuniej gwarancyi Zakład 
daje każdemu na raty. 2742 19 zu
ó o o o o o o o o ó o o o o ó
0  B n a k o m l t y  0

o B  u l i o n o
znauy w Galicy i ze swe] dobroci, W 

z a  1  k i l e  f i  z l r .  y
{  J a n  B a v m a n

103 11 j O w  B o c h n i .
ó o o o o o o o o o o o u

■zozotkarakle

f. i. Knjsitofoiftj
w  Kranówie 

Rynek jł. lima A-B.

r o d z a j u 2491 21 0

l i f O O O + O O O "

dla a rty s tó w  m a la rzy
wysyła na żądan ie  gratis i franco

W. Ki zysztofowicz I
- Kraków, A — S, 37 2643 6 sol

Kapitalist
ja k o  jedyny reprezentant ,1’ 'Wszechnego mie- I
Sicz ans-., .„ ^ ż a n k u  kredytowego" 'T !ś
zzc e (Biirgcrl kllg, Kreditbank a. If., Budt:{-e. ) |
Elisabethring. 4 r ułatwia:

kredjrt osobisty
1. urzędnikom z roc,.ją [lensyą 0,l z.]r. 1 6° 

/wyż, oficerom jpoczywszy od aapitana', ka­
walerom posiadaczom realności rbe-/, zastrze­
żenia), przedsiębiorcom lt. d. od złr. 100 do 
3000 złr.;

2. osobom własnowolnym każdego st nu, tru ją­
cym stałe roczue mieszkanie , :tały  zarobek 
lub dochod, jakoto kupcom , przemysłowcom. 
»ficyalistom państwowym i prywanym, uan- 
OJWtielom (także damom) o i 50 do lóOO z lr .. 
ipłacalnycn w ciągu trzech lat ratami r  prze 
kaza«h pocztow cb. — Zapy tania listowne za 
nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 
będą aałatwiane 101 7 20

W  Rassl w Ujawie
Bandel

a

040 3 5

1
soleoft c o .d )  najvv\ż;zęj
%  kiełkowania n a s i o n a  ws/el- 
aioh gatunków W kościach hurto- 

w iijch  i drobnostkowych. 
WTzory i oenmki gratis i franfeo.

a

"Wyrabiane od roku 1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,
zaszczycone odszczegolniającem i św iadectw am i i polecane przez największe znakomito*^* lekarskie, jak:

Dra 0. von Brauna, prof Spaetha, prof. Dra Draschego, Di*". Lorinzera w W i e d n i a ,
Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę. Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widinana, Dra Ed -«wickiego, Dra Ziembioliicgo z e  Lwowa,

Proł. Dra Korczyńskiego i prof. Dra jaEuh<?wSK!ego *  K r a k o w a ,
0. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana st-zeleckiego, Dra Stockloewa w  C z e r n i o i r c a c Ł  i w. i.

V"INA LECZNICZE
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

w  ć w i e r ć - l i t r o w y c h  f l a s z k a c h  z  k i e l i s z k i e m ,  j a k :

Wino chinowe z łr . V 5 0 , Wino chinowo-źelazisłe z łr . V 5 0 , Wino rzewioniowe (rumóarbarowe) z łr . V 5 0 , 
Wino pepsynowe z łr . 1*5 0 , Wino peptonowe z łr . 1*5 0 , Wino Gondurango złr . 1 '5 0 .

Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e L w o w ie i  na p ro w in c y i w e w szystkich renom ow anych aptekach.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u pp. aptekarzy F .  K r a l e w s k i e g o  i K .  W i s z n i e w s k i e g o .
W  W i e d n i n  d l a  A .u s ir y i»  W ę g i e r  i państw ościennych a p. W .  HMCa&gera, DL, Heumarkt. S.

Wystrzega,£ się naśladoienictw  i  podrab iań , bacząc n a  m arkę ochronną i
podpis , do każde) fla szk i dołączony.

H
ŹD

m

XŁ

s
n

tułas aoręczny
i00  9 53

Nauciycielka tańców
u d z i e l a  l e k c y j  w  m i e s z k a n i u  w ła -  
s n e m ,  jakote-ż p o  p e n s y o n a t a c f r  i  d o -  

m a c l  p r y w a  n j c n .
Zaoisywać się i b ilttóv  uaDyó m o w .*  K0' 

„ in y  11 do 1 i od 3 c d
ulicy Grodzkiej, L. 5f  * pt?tro. 27>i5 13 lb  

Karoli"- * Szygowskich Witkay.

Dla zdrow ych i chorych

P A O N Z E k ,
ud 50 lai wsjcouptronnie znany radykalny 

środek (dla dzieci i doroałyoh) do gruntownego 
wyczyszczenia : odświeżenia k rw i. wielokrotni# 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów 

Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez główny sk ład  dla A n o t r o > W e  
Kler i Niemiec u

Carl Zwetler
wieii, VII.. Schottenfeldgas., 2 0 , 1 Stock.

Cena pudełka wr«z z sposoben nżyoia 1 z ł r .  
8 0  e t .  Przesyłkr za zaliczką albo za pop ze- 
dnią nadsyłką kwoty frauoo, przez co^oszc: dza 
eię około 30 centów. 18 0
Ostrzega sl przed nabywaniem naśladdwmctw.

L .  9 6 6 5 .

Konkurs.
Na posadę praktykanta kasy mia­

sta Rzeszowa z adjutum roczuych 
jOO złr., Które w razie stabilizac?i 
do rocznych 365 złr. podwyższo­
ne być może.

Kom petenci udowodnić mają wiek 
nie niżej lat 2 0 ,  dotychczasowe 
zatrudnienie, ukończone studya, co 
najmniej niższe gimnazyum lub 
szkoły realnej, i świadectwo z e- 
gzaminu rachunkowego

Dodanie wnieść należy do końca 
stycznia 18%  r. w magist-acie.

A n g ie tra t u iia sta  Baasz6«r 
d n i»  17 g ru d n iu  1 8 8 9  r. 8046 2 8



Nr. 1 N O W A  E E F O R M A.

10 rołu p y ś l n e p
życzy

Kolegom 1 Znajomym
A lb in  K r a je w s k i

8094 1 z e  I  w o w u .

K-ne°sy mowana prze? Wy*. c. k. Namiestnictwo

A G E N G Y A  P R Y W A T N A
Stefanii Szurek

ul. Fioryańska. 10, I piętro,
poi Cd S ia n ó w . R odzicom  i O p ;ak u n o m

nauczycielki i bony
wszelkiej narodowości 9 l 20

oraz dostarcza książki i przjtory szkolno.

Kraków, 1 Stye/nu 139C.

Proces wadowicki
w  portretach i scenach,

(rysunki zebrane na miejs a) 
posiada na składzie głównym

księgarnia k Bartoszew icza
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 27. 

Cena egzemplarza 6 0  c e n t ó w ,
z przesyłkę 75 ct. 3093 1 3

Tai księgarnia przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na w szystkie pisma

k r a j o w e  1 z a g r a n i c z n e .

Świeżo wyszła broszura p. t.
„ K . B a r t o s z e w i c z . Polityka galicyjska. 
I. O prooach rozstroju prot. Tarnowskiego",

Cena 20 ct., z przesyłką 25 ct.

2 Na Karnawał! 2
MAGAZYN MOD

S w Krakowie |
■ w k f e a a l o e ,  X*. I B ,  f

poleca '

Zm \  wyWr kwiatów paryskicĥ
• do u h ieu n ii suiien balowych, piór stru -. 

8ich, orne wszelkie nowości w zakres toa " 
^  leij damskiej wchodząi e. (

Huknie b a l o w e  , spacerowe, jako i 
^ P te ż  i kost.amy wykonaje w jak najtró t-1  
^ s z / m  *J *i® i gustem i eleg.ncyą p o t  
^ccna, h umlarko^kott h. jj~ Kapelusza tumski# i gorsety t

w wielkim wybnrzt. 12 1 j.2^

„EQUITABLE“
pierwsze, największe i najbogatsze Towarzystwo Ubezpieczeń na życie.

W pływ  z  premij w rohn 1888 złr. 55,119.533. —  Zysk dla zabezpieczonych 1888 złr. 12,667.808.

Z wielkiej liczby w roku 18*7 i 188o wypłaconych ló-btn ich  Tonfio wykazujemy niniejszym kilka przykładów, aby nas: Za­
bezpieczeni mogli sobie wyobrazić rezultaty układów tontinowych. Jak z przykładów tych widnieć można, to już zwykłe pośmiertne za­
bezpieczenie samemi wzrostami umożliwia zapłacenie wszystkich premij tak,  że zabezpieczenie zaiedwie odsetki premij koszt parały, pod­
czas gdy pośmiertne zabezpieczenie ze skróconą spłatą, jak również mieszane „pośmiertne1* i „na żyoie“ zabezpieczenia, nietylko pełne 
premije, ale nadto dwa do cztery i pół procentu odsetków od odsetków przyniosły.

Ponieważ Zakład w całym czas e trwania periodu tontinowego wypłatę kwot przy ewentualnej śmierci poręcza, zabezpieczenie 
więc sposobem Tontin rodziny i najbliższych, nietylko na wypadek śmierci, lecz także na przeżycie, dobre oprocentowanie oszczędnpści 
zapew nia

0  ile stosunki dają się przewidzieć, to także 20-letnie Toniiny, którycn płatność w roku 1890/91 się rozpoczyna — bardzo korzy­
stnie rezultaty wykażą.

R"znmie się, że wyniki Tontinowe nie mogą być przez Zakład poręczane, gdyż osięgnięoie takowych zawisło od ■ h n a ;tych 
czynników od Zakładu niezależnych, nasi Zabezpieczeni mają jednak tę pewność, że oprócz Rezerwy, cały Zysk Towarzystwa Weukróco 
ny irn się dostaje, ponieważ Akeyonaryusze tylko odsetki od Ak yjnego Kapitału, zatem rocznie t y l k o  z ł r .  1 7 . 5 0 0  otrzymują.

: Hodele  paryski e .

P l r y i k i  d z i e n n i k  m o d

„ L A  M O D E “
w niemieckiem tłumaczeniu i przeobrażeniu, ca­
łorocznie 3 złr., półrocznie złr. 1 50 wychodzi 
2 razy m e*»ę< zr s — Abonowć w W i e n e r -  
Adn inisti j W ien, V I., Słnmpergasse. 30. 

Numera okazowe na żądanie. 5 1

bom parterowy
z oficyną piętrową i placem frontowym 
pod budowę, jąsf. s igolne| ręki 

do sprzedania. Juu 1 0
Wiadomośó przy ulicy Długiej, L. 16.

Pośrednictwo wykluczone.

przy ulicy Fłuryańskiej, L. 37, od­
będzie si? w dniu 7 stycznia 1890  
roku doLowolna sprzedaż w c. k. 
Sądzie Krajuwym w K^akcwie za 
lub wyżej oszacowaną cenę z l r .

1 5 . 5 5 0 .
W a d y u m  1 5 5 5  z łr.

Szczegóły w E-iykcie lub u ad­
wokata Dra Pieniążka. 3090 1
U / m  f o ł ł r i o  n ś y  w a n e  m a r k i  skupu- 
SS  M j g l H I D  ciągle. Proapekta darmo. 
6 J 12 G .  Z e c h m e y e r ,  K t t r n b e r g .

r  c z e  11
z dobrem wychowaniem, znajdzie 
um ieszczen i w Magazynie Maryi 
Prautt w Krakowie przy ulicy 

iw. Jana, L. 8. 309313 
Zamieiscowi mają pierwszeństwo.

z n a n ą ]

U l  LITEWSKIEJ
p r a w d & i w i e  d o m o w e j  

ulica F ioryańska, L. 15, I p iętro,
wy„ają się

śniadania, obiady i kolacye.
przyrządzane li tylko na świeżem maśle uzysto 

i żtirowo. C ennik:
Obiad ■ 2 potraw 27 ot., miesięcznie złr. 7.50
01 iad ■ 3 potraw 37 et., miesięcznie złr. 10.—
Obiad z 4 potiaw +1 et., miesięcznie złr. 12 —

Obiad od godziny ^,12  do 4.
Tam; il  do nabycia z z y n l t f  l i t e w s k i e  

k i l o  8 0  e e n t ó n .
2929 1 o Z a r tą d .

C. k. notaryutz Wiktor Brzeski
m Krakowie poszukuje

rulynowan g ? koncypienta
a kw alifiku ją  na snbstytuta. Bliższe warunki 

ustnie lab ‘listownie *071 3 3

Nr. Policy Kwota
zabezpieczona Roczna premia Ogólna premia Tabela

W końcu peryodu tontinowego ma zabezpieczony wybór pod następnemi regnUtywami

wartość policy 
wraz z zyskiem

w proeenf 
od wpłać, 

premij

police wpłacone peł 
no, płatne w dowol­

nym terminie

w procent wypłata udziału ton - 
od wpłac.ji tinowego i utrzyma 

premij nie jako policy

w proc ni. 
od wpłać, 

premij

938 9 2 im. 50000) 17 )9 __ 25785 ---- I 25221 50 98 4t)800 __ 182 [ 12158 50 47
81159 iRd 2000 56 2.1 847 2 15 I 858 86 102 1752 — 207 411 92 49
77100 Doli, 10000 337 20 5058 — I 5255 40 104 9520 — 184 2543 80 50
82796 5 0 0 0 197 90 2908 50 I 3108 20 104 5145 — 173 1548 10 52
8870* 10000 731 40 10821 _ X I 15193 20 H O 25750 — 238 — — 52
9*041 » 2o000 1042 20 15633 — I I I 19566 40 125 33140 — 226 7757 20 49
74570 n 2000 108 50 1627 50 X 2 173 72 134 2616 — 161 871 54 54
47339 n S 500 76 53 1147 95 V III 1456 95 127 2490 — 217 — —

89556 1O000 198 90 2983 50 I 2^36 20 91 7440 — 249 1396 29 46
91291 n 10000 379 70 5695 50 I 5«56 ----- 104 10090 — 177 2939 40 51
89233 10000 263 80 3957 — I 3970 50 100 f  500 — 215 1911 80 50
93099 n 5000 136 95 3024 25 I I 2305 35 112 6265 — 305 932 05 45
72689 P f .  S t . 500 23 5 0 348 15 0 I I 423 2 5 121 700 — 201 195 11.5 56

Beęois, m a chere ł i l . l% K L E  
•'s plus sinceres feliciiitious au 
jour de 1’an de ton s? 
s«S3 i U  F i n t  A N N

'"'Br Tpr* mW i n a
l o k a j s k o  -  K e g y  a la j  » k i  e

c z y p o d  gw arancją, ;al najtaniej u
H .  K 1L E I 3X T A  

K trio rn ik A  wfn w  K oszycach
(K asłlaa Ungaru). 1938 log  n 

Cenniki o p ła tn ie .

IÓZEFA EKEROWA
S  1  u d s i e i a  8087 1 12

* « * c y j  t & f i c ó w
w doina;!) prywatnych, pm syonaUch, 
oraz w vłasnem mieszkaniu prz» 
S ł a w i ń s k i e j ,  L .  3 1 ,  I  , » i ę t r c .

OHbne godziny dlHjdzieć

Kto

rię waha

Generalna Reprezentacja dla Anstryi, Wiedeń, I., Elisabethstra»se, 1.0.
Książki taryfowe i formularze u Kład ów jak najehętninj i franco przez p. S .  S t r n m p f u e r ,  K r a k ó w ,  u l t r a  G r o d a k a ,  

Incasso i wiadomości udziela dla Krakowa i okolicy T ę .  D e i c Ł e s ,  K r a b ó w ,  u l .  D i e t l a ,  T a . 4 :4 .

3095 1

Ta. 47.

któr 'rodeł z pomięd-y wielu 
TzaoŁwaia^oh, najodpowiedniejszym 

fjest na jeg cierpienia, ten niechąj nie- 
I zwłooznie nąisze korespond. do: litlfPTl Iw-1 
I IliMM nlt ID Lllug, żądając illostrow. broszurką ] 
| „Przyjaolel obryoh'‘Nadrukowane tam listy 
i przekona ~ 1 tysiąoe ohoryoh przez ścisłe 
i zaohowanie rą w Przyjaoieln wskazanych, 

k nietylko unłnęli niepotrzebnych wy- 
^datków. iSI wkrótoe takie peżą- 

, dsnefjaleezenla doznali,
Bronti wiu i  jnnylKi 

4 tamp ile.

M a  lioi MwĄ
paszukuje umies.ezenia przez Biu­
ro Stowarzyszenia Nauczy­
cielek w KraLiwie, ulica Fran­

ciszka ńslia, L. 1. 8070 2 3

Puder Aaiseptyczny
p rzep isu  J P r o f .  D r a  K e b r y

dla niemowląt i tzieci starszych,
jest jedynym środkiem prteci.v otarciom, rankom 

powierzchnim, wyprysknm i t. p. chorobom.
C e n a  p a c a l i l  4 0  e t .

Do nabycia w aptoce „pod złotą głowę' 
L e o n a  R o s n e ra .  2781 17 o

n
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Itowijstn Hmm Mitu
w  Krakowie

wyp-Taca swym Członkom począwszy od 2 sty­
cznia 1S90 roku od udziałów wpłaconych przed 

1 p a ź d z ie r n ik a  b. r.

p i ę ć  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1889, k tó r e j  
w kasie Towarzystwa w Krakowie i filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej pod­
niesione być mogą.

Kraków, 24 grudnia 18S9 r.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.) 3058 2 3
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C. K. UPRZYWILEJOWANA fa bry ka  BIELIZNV ^

M . B e y e r a , i  S p ó ł ls i
1 ^ *  ś ś a b i e n n l c e  A r .  1 3 — 1 4  »  K r a k o u i c  ' ^ |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
oleoa swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej a najlepszego ga- 
inka płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bi< lizny siołowej, ręczników, chustek [A 

i do nosa i szirtingu w każdej jakości, po uadzwyozai niskioh oenaeh

t

&

g  O  • a n i  l a .  S
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Ą 

gatnnku za \ ,  tuzina złr. 1.20 do 1.5.'. * 
Mankiety męsk. i dam. za k par złr. 1.80—2.
>/, tuzina ln.snyob chustek do nosa ct. 9C, 

1.20, 1.4U W70 «. 4 złr.
' / ,  tuzina prawdz. franenskioh batystowych 

ohnstek do nosa zł<~. 2, 2.50, 3 do 6.
1V Ir tln a  » >gi u batyst, ohustnk do nosa

z najmoumejszemi brz“gam> w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, i.ao  do 3.

1 ashm a (37 łokci albo 2S1/, m.) dobrego 
płótsa imanego *łr. 6.50,7.50,9, iw i : s,.

1 aztnka (37 łokci albo 231/, m ) *U i lU 
sSląskiego płótna złr 10, 11.50, 12,12.50,
13, 14 16

1 aztnka (63 ł  albo 39 m ) */. holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 aztnka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 p ra­
wdziwego ruFnbnrdkiego płótna w najle­
pszym g“ ł li ku od złr. 22 do 60

1 tnzln ręczników lnian. od złr 4 do 12.
1 sztuk *U lnianego płótna aa 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon ^a bieliznę męeke i damską od ot.

26 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do ’■/* i 

jak najramej, od 1.50, 2, 4 złi 
SarniTnry lniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K oiznlr damskie.

Z Sryfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holendersk.tge albo rnrabdrskie- 

go płotaa, z listwą na przedzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. y1

Koszule w lepszym gatunku, z haf*epi rę- 
oznym złr. 3, 3.75. t do 5:

Koszule w najlepsiju* g.tiuui... r*i,.yeh 
rodzujaoh złr. 3.80 5 i 6.

RHjtul dam skie.
Zwykłe .90 ct., ozdobniejszo złr 1.20, z baf- 

towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2,50 i 3.
Z banhan tu  gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złi. 2.50 i 2.75.
Spódnice d umsltie.

Z' rykłe od złr. 1 6u do 2 , z dobrego szy- 
f uu złr 2 50 do 3 50.

Z u.fid rr. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spotlnloe z trenn ni z wstawkami lab bez 

wsUweL złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barauaua, gładkie, złr. 2 i 2.50.
flaftow. ozdobne okład piką złr 8.50 i 3.85.

B ar asslki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami hait od ztr. 3.25 de 3.50, 
z barchanu gładki0 złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Hafl ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
Koazule usęzkie,

Z najlepo^ego angielek,ego szyfonu z gor­
sem głauium albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2 75 i 3.

Z dobrego płótna rombu, skiego albo holen- 
do .o ti«g<> 2.80, 3.60 i 4.

K a lo o n y  męzklc.
Z angielek ej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wlolkl wybór potyzóch damskiob białych i kolorowyub, Jak o tti męskioh skarpetek 
w rółnyob gatunkaoh t koloraoh. 14 1 1

Za wszelki a nas zaknpiony towar ręczy s ię , oo się nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, albo wypłu oamy za to całkowitą należyto 'ć. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje sażdema kapującemu pewność, że nasza usłana jest skorą i rzeteluą, 
i że nasze ceny są bez konknrencyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia : M. i t . ^ E R A  i Hpółkl.
Skład fabryczny tawarów płdalennyoji, zapat gotowej bielizny I wypraw ilubnyohw Krafcou Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kuscioła Ń. D. Maryi.

« npasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela slp bezpłatnie.

i

I
i
i
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są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. JSkrnkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się juk najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest pigwie 
ni('ograniezoną, a użycie nadzwyczaj proe te , bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
\v najnowsze i najstosowniejszo.

Oryginalne lmproved
MASZYNY DO SZYCIA SINGERA

(z czółenkami ohrączKOwemi)
są naiduskonalszemi maszynami specjalnie uia o/.jria n i e U s L } 1,  
t s u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z y z n y  i  d l a  sp o rzą d za n ia  kibio*

rów  w o jskow yeli.
M in g e r a  m a s z y n )  f lo  w y d a  ( i  czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszeni^ koła, 

jak niemniej najnowsze o r ^ r ę t u a k n e  S l u g ‘- r »  m n i s z y  n y  c y l i n d r o w a  są na;lepszemi specyslnemi ma- 
szvDaini dla szewstwa, torbiarstwa siodlarstwa i dla wszelkich inrvch podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia k onstrukcją  znakomity materjftł i jak nąjirosKliwsze wykoń-zeme 
wszystkich części składowych, na czem opiera się piezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie p>ękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne ] f l» s * y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Aggencyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

©. H e id lŁ n g e r w K ra k o w ie , ulica Fioryańska, 34, 2783 7 36
"^zelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem..

V

Najnowsze wydawnictwa

Księgarni Gebethnera i W olfta
w W a rsza w ie .

J b ią b r o w a ,  Wieczory jesienne. Opowiadanie 
matki z dziejów ojczystych. Karton. 1 złr. 
60 ot., w oura„ie 2 zlr. 20 ct. 

G a w a l e w l c z  81. Konedye jednuaktowe i 
monologi. Serya II. 1 złr. 50 ot.

— Zwierzęt w obrazkach i wierszykach, 
ozd. karton. 1 złr 50 ct.

K o n o p n i c k a  M . Wyi ór poezyj. Wydanie 
miniaturowe w ozdobnej oprawie 2 złr. 
60 oen;ów.

K o n o e  T .  H:st .ryr nowożytna Tom I al ­
tan t 1648) 3 złr. 80 centów.

— Historya starożytna, wyd. 2-gia 2 złr
— Historya wieków 'śr°dmóh, 3 złr.

H o r a i  a k a  Z ,  Giermek książęoy, barton
1 z*r. 50 enł. w ozdobuej oprawie 2 zł . 
20 centów.

P r z y b o r o w s k l .  Chrobry, opowiad. bist. a 
XI. w. karton. 1 ałr. 50 onL w ozdobnej 
oprawie 2 r 20 oontów.

S i m o p  K a s .  Świzt nudów. 1 złr. 50 c-nt. 
W łś jc I c U a  J  .  Mój dobroczyńca, opowiadanie 

dla młodzieży, karton. I złr. 90 ent w 
ozdobnej oprawie 2 złr. 50 centów. 

Z a l e s k a  M . J .  Gwiazda Sudann Powieść 
z żyoia afrykańskiego kart. ,  złr. 10 cnt. 
w ozdobny oprawi* 2 z(r. 20 centów.

— Iskierki, powiastka dla młodego wieku. 
kartoD. 1 złr. rjO ent. w ozdobnej opraw'e 
1 złr. 90 centów.

— Odgłosy gór i. dolin, karton. 1 złr. 50 ent 
w ozdobuej opraw,* 2 złr, 20 centów

S k ład  g łów nj- w k s ięg a rn i

O. tte b e ttlu e ra  i S p ó łk i
w  K r a k o w ie . 3 0 t8  2 3

Młody człowiek
posiadający wiadmności kupiecko- 
biurowe i biogły w polskim i nie-

Ulloa GFrodztx, L>. & , 1 piętro.

T E L E G R A M .
D O  F I L I I

Heilmanna Kohaa i Synów z Wiednia
w  K ra k o w ie , u lic a  fJrodzka , L . 9 , I  p ię tr o ,

nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
na sezon jesienny i zimowy.

Ubrania marynarkowe je­
sienne i zimowe od złr. 18—25 

Ubrania żakietowe . . od złr. 25—32 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23

Ubrrnlr salon I frakowe
uajnoł szego fasonu od złr. 2 — 42

Pa1 ' t y ................................od złr. 14— ‘d
Mnitzy owy miastowe . od złr. 1 4 -2 2

Hmloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra mlastuwe po najtańszych conam.
B lp o fk u ie  z i m o w e  o  l a  z ł r .  « lo  11  z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat p5 cenach fa b r y c z n i
Aby aniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i r<lul€ru 

domu, w którym 'tapuzyn w Krakowie się znajduje.
S0F~ M ł c ł a d y  n u a e i  

w Wiednhr, w Krakowii, ulU« 6rodza» , L. 9, I p iętro , w Tarnrwle, w ' rz»m ysiu, 
we Lwowie, w Czarnlóweaeh, w Blaly (Bielsku), w Opawio, w p'Znie.

Z szacunkiem I l e i l  i r . a n i i  K o  l i r  I S y : ,o w l®
2465 37 0 w Krakowie, ullo I Grodzka, N* 9, I i*ętro. _______

2

f
c*t9
H

M

T T I1 o a  G r o d z i c a ,  X j, O , I  p i ę t r o . I #

N O W  O & C ? !
D la  hoaow ftów  b y d ł? , k o n i ,  ow iec i trzody , d la  właś<:ioieli g o rze lń  tuczą­

cy ch  w o ły , ogó łem  d la  k a4dego  g o s p o d a r s tw  w is)J*<iego je s t

barazo ważnym środkiem .eczniczym dla zwierząt
B R O C A J Y I A I J  -A.

„ K B K S O U 3 f - B l L S A M “
Który leczy  k a t d ą  r u n  , w s trz y m ije  ro p ie n ie  i u sk u te c z n ia  n a d e r  szy b k ą  kom cyę.

D L A  K O N S E R W O W A N IA  K O P Y T
n ie  m a rów nież ś io d k a  ta ż  doskonałego jak

miecKim języku w słowie i piśmie, i ^  O  1  X  X X " H E 3 !  l S  T
hodzi,* n a l v e h m i a s t  n r / v i  t v  w  f i - ! 1 O T g l n ą l i i n  P«i m 4 »  z a w . m r n j ą c a  l O O  g r a m ó w  • * * m * 'b ę d z i e  n a t y  .n m i d s t  p , z} j ę t y  w  n  ó i ł J J | | l ł l | M a  J } I s i k a  z a w i e r a j ą c a  5 0 0  g r a m ó w  a * I r .  l o  c t .

A f e 1 a  r y ° ? { lH - . j Z am ów ien ia  u sk u te c z n ia : G łó w n y  re p re z e n ta n t d la  G alicy; p. H i e r o n i m
O f e r t y  z o d p n f t tm i  ^ vv ia“  j W e i s s  W  K r a k o w i e ,  ul. M ikołajsb  ć  4. I)o n ab y c ia  w K rckow ie w  ap tek a ch

p o d  l i t .  K .  K .  3 4  p o s t e  r o s t .  ' Wiktora fredyka, M ały  B y n e k ,  i Kunst. Wiszniewskiego, u lica  F io ry a ń sk a .
K r a k ó w .  3077 % ? ‘ taU ró w n ie ż  w d ro g u e ry i p. Jakóbs Wińniewskiegb, na btradomiu. 2855 16 30

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. bzyjewski.


